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1 . Zakres problem atyki

R e f le k s ja  nad podmiotową s tr o n ą  r e l i g i i  n a leży  do is to tn y c h  i  trw a­
le  obecnych wątków w tw ó rc z o śc i Hempla. P rz e w ija  s ię  ona przez wiele utwo­
rów o tem atyce św iatopogląd ow ej i  r e lig io z n a w c z e j a u to ra  z różnych okre­
sów je g o  d z ia ła ln o ś c i  p u b licy sty czn o -n a u k o w e j.  W różny sposób jednak je st 
w n ich  ujmowana i  różną u zy sk u je  w ykładn ię: n ie  bez wpływu pozostawały tu  
zmiany dokonywające s ię  w o g ó ln e j o r i e n t a c j i  id e o w e j, f i l o z o f i c z n e j  i  na­
ukowej p u b lic y s ty  oraz w kierunkach  i  ta k ty c e  je g o  d z ia ła ln o ś c i  p ra kty ­
czn ej /s p o łe c z n e j ,  p o li t y c z n e j  i  o ś w ia to w e j/; i  -  w konsekw encji -  zmia­
ny zachodzące na odcinku poznawczego i  praktyczn ego odnoszenia s ię  do r e ­
l i g i i .  Zm ienia s i ę  w pracach  Hempla za k res i  sposób sta w ia n ia  problema­
ty k i  r e l i g i j n o ś c i  i  z ja w isk  z n ią  s ty c z n y c h , zm ienia s i ę  s to p ie ń  uwagi jej 

p o św ięca n e j. O siągan e w yn iki badawcze w ykazują ta k ż e  niejednakow e, zró ż­

nicowane w c z a s ie  w alory poznawcze. N iezm iennie je d y n ie  ufcrgym j e  się  prze­
św iad czen ie  o isto tn y m  m ie jsc u  w s tr u k tu r z e  r e l i g i i  p sy ch ologiczn ego  j e j  
a sp ek tu  i  o n ie zb ę d n o ści badań w je g o  z a k r e s ie .

Ten w ła śn ie  k ieru n ek  badań ro z p o c z ą ł Hempel od o gó ln ych , fragm enta­

rycznych i  bardzo spornych uwag, na tem at ch a ra k te ru , genezy i  uwarunko­
wań r e l i g i j n o ś c i  /K a z a n ia  p o ls k ie ,  1 9 0 7 / ,  op artych  głów nie na lekturze wy­
branych tek stów  f i lo z o f ic z n y c h  i  r e l ig i jn y c h  / z  zakresu  k la sy c z n e j f i l o ­
z o f i i  n ie m ie c k ie j i  r e l i g i i  w sch o d n ich /. N a stę p n ie , ju ż  w op arciu  o wła­
sne obserw acje i  d o św ia d czen ia , p o d ją ł in te r e s u ją c ą  próbę empirycznego o -
p isu  r e l i g i j n o ś c i  p o ls k ic h  osadników w P a ra n ie  /a r ty k u ły  i  korespondencja

л
z d r u g ie j fa z y  okresu p a r a ń sk ie g o / . W krótce, głów nie pod wpływem le k t u -  1

10 k r e s p ob ytu  i  d z i a ła l n o ś c i  o ś w ia to w o -p u b lic y s ty c z n e j J .  Hempla »  P a ra n ie  /1 9 0 4
1908/.
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ry Dośv;iadczeń r e l ig i jn y c h  W. Jam esa, u ś c i ś la  k ieru n ek  zainteresow ań re­
l i g i j n o ś c i ą  i  u s ta la  własny k ą t o d n ie s ie n ia  do n i e j :  sk u p ia  się przeważ­

n ie  na s fe r z e  przeżyć i  postaw r e l i g i j n y c h ,  na tzw . "dośw iadczeniach r e ­
l ig i jn y c h "  i  d o strz e g a ć  zaczyna problemy m etod ologiczn e naukowego ro z ­
poznawania te g o  zagad n ien ia  /D o św iad czen ia  r e l i g i j n e .  Nowa d zied zin a  b a - 

bań, 1$/IO; K azania P ia sto w e , 1911 i  n ie k tó r e  inne prace z okresu  parys­
k ie g o /2 .  N iek tó re  aspekty  r e l i g i j n o ś c i  w k o n te k śc ie  osobow ości i  św ia­
topoglądu  je d n o stek  duchowo r o z w in ię ty c h ,s w o is to ś c i indyw idualnego prze­

ż y c ia  r e l ig i jn e g o  i  je g o  konsekw encji praktyczn ych : ideow o-m oralnych i  
społeczn ych  a ta k ż e  pewne za gad n ien ia  p sy ch o lo g icz n e  szeroko pojętego pro­
cesu  doskon alen ia  wewnętrznego przywódczych osobow ości radykaln ego ru ­
chu społecznego /s p ó łd z ie lc z e g o , ro b o tn ic z e g o , m łodzieżow ego/ s t a j ą  s ię  

przedmiotem lic z n y c h  a le  bardzo fragm entarycznych i  ogóln ych  uwag w twór­
c z o ś c i  z okresu lu b e ls k ie g o  i  ponownego pobytu na e m ig r a c ji /c h o d z i tu  
głów nie o a rtyk u ły  na łamach "K u r ie ra  L u b e lsk ie g o "  z l a t  I 9I O - I9I 6 i  o 
n ie k tó re  broszurowe p u b lik a c je  e ty c z n o -sp o łe c z n e  z te g o  okresu : Boha­
te r s k a  etyk a  Ramajany 1 9 1 4 , S o c ja liz m  odrodzony, 1$/16 i  in n e /^ .Z b l iż o ­
na problem atyka pojaw ia s ię  ta k ż e  w p ó źn ie jszy m , warszawskim o k re s ie  

tw ó rcz o śc i . W iele uwagi pośw ięca w tym c z a s ie  Hempel r e l i g i j n o ś c i  je d ­

n o stek  o intensywnym ż y c iu  wewnętrznym / r e l i g i j n o ś c i  C h ry stu sa , św . Fran­
c is z k a  z A syżu , św. T eresy  i  in n y ch , postawom duchowym w ybitnych d z ia ­
ła cz y  społeczn ych  w spółczesnych /n ie k tó r y c h  rew o lu cjo n istó w  i  przywód­
ców duchowych ruchu r o b o tn ic z e g o /, w p ostaw ie k tó ry ch  d o s tr z e g a ł p rze­
jawy szeroko i  dow olnie p o ję te j  r e l i g i j n o ś c i .  In te r e s u je  s ię  ch a ra k te ­
rystycznym i cechami w spólnoty duchowej u czestn ików  radykaln ych  ruchów 
sp o łeczn y ch , j e j  gen ezy , uwarunkowań, zn aczen ia  p o lity c z n e g o  i t p . / Z a  co 
Je z u s  b y ł ukrzyżowany, 1 9 1 9 ; 0 lu d z ia c h  k tó rz y  czymś są  i  lu d z ia c h ,k tó ­
rzy coś m ają, 1920 ; R ew olu cja  wewnętrzna, 1920 ; Św. F r a n c isz e k  z A sy­
żu , 1 9 2 6 /. Zain teresow an ia  swe r o z c ią g a  ta k ż e  na n ie k tó r e  formy w spół­
czesnego m istycyzm u, zw łaszcza  na ic h  uwarunkowania sp o łe c z n e , h is t o r y ­
czne i  p sy ch o lo giczn e  oraz na z ja w isk a  p a ra p sy ch o lo g icz n e : spirytyzm, me- 

diumizm, t e le p a t ia  /"P oszu k iw a cze  Boga", Nowa K u ltu r a , nr 1 / 1 0 / ,  1924 ;
"S p iry ty z m ", Nowa K u ltu r a , nr 1 ,  1923 i  inne a r t y k u ły / .  Isto tn y m  wąt­
kiem zainteresow ań Hempla w z a k r e s ie  r e l i g i j n o ś c i  i  z ja w isk  pokrewnych 
b y ła  w owym o k re sie  r e f l e k s j a  nad metodą badań ty c h  z ja w isk  i  znaczeniem 
psych ologiczn ych  badań w re lig io z n a w stw ie  /W illia m  Jam es: D ośw iadczen ia

2
Okres pobytu  J .  Hempla w Paryżu  /1 9 0 8 -1 9 1 0 / ,  pośw ięcon y g łó w n ej p ra cy  samo­

k s z ta łc e n io w e j , p u b lic y s ty c z n e j  i  o d c z y to w e j.
3 . . . . .

Okres d z i a ła ln o ś c i  p u b lic y s ty c z n e j  i  s p ó ł d z ie lc z e j  w L u b l in ie ,  naukowej 1 pu­
b l ic y s t y c z n e j  w P a ry ż u , Krakowie i  Gars /1 9 1 0 -1 9 1 6 / .

^Okres d z i a ła ln o ś c i  p u b lic y s t y c z n e j ,  n au kow ej, s p ó ł d z ie lc z e j  i  p o l i t y c z n e j  w 
Warszawie /1 9 1 8 -1 9 3 1 / .
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r e l i g i j n e ,  Przedmowa tłu m a cza , 19 18 ; "O r e l i g i i " , Nowa K u ltu ra ,n r  38,1924-; 

Henryk Cuuow: Pochodzenie  r e l i g i i  i  wiary w Boga, W stęp, 19 27 , i  in n e /.
N ie  w każdym przypadku rozw ażania Hempla o ż y c iu  wewnętrznym r e l i ­

g i jn ie  i  m is ty c z n ie  zabarwionym d a ją  z a lic z y ć  s ię  do m y śli w p e łn i ory­
g in a ln e j i  n a le ż y c ie  p o g łę b io n e j. N ie  p o s ia d a ją  one o p a rcia  w zorgan izo­
wanym i  w yspecjalizow anym  w a rszta c ie  badawczym, n ie  są wynikiem system a­

tycznego i  w yłączn ie  na rozważanym przedm iocie skoncentrowanego w ysiłku  
badawczego. N ie  p o s ia d a ją  z a p le cz a  w zaplanowanym eksperym encie naukowym, 
ani te ż  gru n tow n ie jszego  osadzenia we w sp ó łczesn ej p isa rzo w i m y śli te o ­
re ty czn e j d o ty c z ą c e j p sy ch o lo g iczn e g o  aspektu  r e l i g i i .  N ie są  t e ż ,  jak  
wspomniano, wyrażone w ś c is ły m  i  unaukowionym ję z y k u . O d b iegają  zdecydo­
wanie od akadem ickich form wyrazu, a z b l iż a ją  s ię  do p u b lic y s ty c z n e j, o -  
b lic z o n e j na szerok ą  komunikatywność n a r r a c j i .  W iele j e s t  w n ich  s tw ie r ­
dzeń zapożyczonych /z w ła sz c z a  z tw ó rc z o śc i N ie tz sc h e g o , W. Jamesa i  p iś ­
miennictwa m is ty c z n e g o /, sporo op isu  pośpieszn ego i  pow ierzchow nego,nie­
mało jed n ostro n n ych , u p roszczon ych , roboczo formułowanych zapatrywań, n ie  
brak te ż  -  ja k  z r e s z tą  w innych d z ia ła c h  tw ó rcz o śc i Hempla -  k o n s ta ta c ji  
banalnych i  n ieodkryw czych, pochopnych i  n ied o ść  uzasadnionych . Zgodnie 
z celowo przyjętym  nieakadem ickim  sposobem form ułow ania w ypow iedzi, n a j­
c z ę ś c ie j w p o s ta c i  a rtyk u łó w , r e c e n z ji  lu b  komunikatów ogłaszanych w cza­
sopism ach, r z a d z ie j  w od d zieln y ch  wydawnictwach broszurowych, pozbawia się 
je  ro zw in ię tych  środków dowodowo-argumentacyjnych w p o s ta c i  przypisów, cy ­

tatów, b i b l i o g r a f i i .  W yszczególnione w ła sn o śc i wypowiedzi Hempla na temat 
r e l i g i jn o ś c i  i  z ja w isk  pokrewnych n ie  p rze są d z a ją  jednak jednoznacznie 
ich  walorów poznawczych i  p ra k tyczn ych , n ie  podważają zu p ełn ie  ic h  zna­
czenia te o re ty c z n e g o  i  sp o łe c z n e g o , n ie  wyrokują o s ta te c z n ie  -  wbrew po­
zorom -  o ic h  m ie jsc u  w h i s t o r i i  m y śli re lig io z n a w c z e j i  k u ltu ry  l a i c ­
k i e j .  Mimo wspomnianych braków i  u s te r e k  zaw iera ją  one, zw łaszcza w póź­

niejszym  o k r e s ie  tw ó rc z o śc i Hempla, sporo in te r e s u ją c y c h  u ję ć  i  u s ta le ń , 
sam odzielnych sp o str z e ż e ń  i  przem yśleń , a w sz c z e g ó ln o ś c i zaś w ie le  cen­
nych, do d z iś  godnych uwagi k o n c e p c ji i  p r o p o z y c ji m etod ologiczn ych .Id zie  
tu  głów nie o próbę p o sta w ie n ia  problem atyki p s y c h o lo g ii  r e l i g i i  na grun­
c ie  m arksistow skiego  re lig io zn a w stw a  i  oznaczenia w polem ice z uprosz­
czonym socjo logizm em , d o n io s łe j r o l i  t e j  g a łę z i  badań d la  całokształtu t e ­
o r i i  re lig io z n a w c z y c h . Na tym odcinku Hempel zajm uje w jakim ś stopniu pio­
n ie r s k ie  stanow isko w l i t e r a t u r z e  m a r k s is to w s k ie j. Zasadność i  ważność 
tego  stan ow iska potw ierdzona z o s ta ła  w polskim  i  rad zieck im  re lig io z n a w ­
stw ie w o s ta tn ic h  k ilk u n a s tu  la t a c h . Pewne p o s tu la ty  Hempla z tego zakre­
su mogłyby z powodzeniem w zbogacić w spółczesną d y sk u sję  nad modelem r e ­

ligioznaw stw a m a rk sisto w sk ie g o .
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Zadaniem n in ie js z e g o  a rty k u łu  j e s t  próba r e k o n s tr u k c ji  omawianego 
stan ow isk a , odtw orzenia w ażn ie jszych  etapów w d łu g ie j  i  skom plikowanej 
e w o lu c ji oraz u kazania je g o  zn aczen ia  d la  m a rk sisto w sk ie j nauki r e l i -  

g i i .

1 .  W c z e s n e  p r ó b y  p s y c h o l o g i c z n o  - f i ­
l o z o f i c z n e g o  u j ę c i a  p o s t a w y  i  ś w i a ­

d o m o ś c i  r e l i g i j n e j

W wypowiedziach Hempla d o ty c z ą c e j podmiotowej s tro n y  r e l i g i i  n a j­
w cześn iej p o ja w ia ją  s ię  uwagi na tem at s w o is to ś c i  postawy czło w iek a  r e ­
l ig i jn e g o  i  ch arakteru  świadom ości r e l i g i j n e j .  Początkow o są  to  uwagi dość 
ogólnikowe i  fragm en taryczn e. Z czasem s t a j ą  s i ę  szczegó ło w sze  i  b a r­
d z ie j  ro z w in ię te .C h a r a k te r  ic h  j e s t  wyraźnie n ie je d n o l i t y :  spotykamy za­
równo u ję c ia  p sy ch o lo g iczn e  ja k  i  f i l o z o f i c z n e ,  uwagi inspirow ane okreś­

loną l i t e r a t u r ą  p sy ch o lo g icz n ą  i  f i l o z o f i c z n ą  ja k  i  k o n s ta ta c je  dyktowane 
subiektywnym doświadczeniem mistycznym i  a u to r e f le k s ją ,  a ta k ż e  stwierdze­
n ia  budowane na m a te r ia le  in te rsu b ie k ty w n ie  empirycznym: w op arciu  o da­
ne czerpane z o b serw a cji różnych typów i  przejawów r e l i g i j n o ś c i  oraz prak­
ty czn y ch , życiowych z nim i kontaktów a u to r a . Przedm iot ty c h  wypowiedzi 
j e s t  na ogół n ie  dość sprecyzow any, mówi s ię  w n ic h  m ianow icie o sta n a ch  
duchowych r e l i g i j n i e  czy m is ty c z n ie  zabarw ionych, m ając na m y śli zarówno 

-  i  zapewne w pom ieszaniu -  t o ,  co j e s t  w n ic h  aktem , ja k  i  t o ,  co j e s t  
t r e ś c i ą ,  zarówno t o ,  co j e s t  zachowaniem, ja k  i  t o ,  co j e s t  świadom ością. 
In te n c ją  p isa rz a  b y ło , ja k  s ię  w y d a je , ukazanie s p e c y f i k i , i s t o t y , genezy 
i  fu n k c ji  sp o łe c z n e j te g o  z ło ż o n e g o ,-p r z e z  d łu ższy  cz a s  jednak n ie  r o z ­

graniczonego w l i t e r a t u r z e  r e l ig io z n a w c z e j, kompleksu z ja w isk . Ha sposób 
je g o  ujmowania wpływały zm iennie i  ro zm a ic ie : ew olu cja  światopoglądów®.ba­
dacza, ogólny rozwój in te le k tu a ln y , p roces sa m o k szta łce n ia  i  p o g łę b ia n ia  

wiedzy re lig io z n a w c z e j i  -  co s p e łn ia ło  tu  r o lę  s z c z e g ó ln ie  ważnego czyn­

n ika -  o s o b is te  zaabsorbowanie zagadnieniem , I warunkowane k ole jn y m i 

przeżyciam i re lłg ijn o -m istyczn ym i, subiektywnymi "dośw iadczeniam i r e l i g i j ­
nym i". Wpływ te g o  o s ta tn ie g o  czy n n ik a , ważnego stym u la to ra  zainteresow ań 
re lig io zn a w czych  Hempla we wczesnych fa z a c h  je g o  tw ó r c z o ś c i , b y ł dw ojaki: 

z je d n e j stron y d o s ta r c z a ł w ielu  b e zp o śred n ich , choć -  o c z y w iśc ie  -  su ­
biektyw nych danych d la  op isu  n ie k tó ry ch  stanów i  przejawów r e l i g i j n o ś c i ,  
z większym lu b  mniejszym powodzeniem ś c ią g a ją c  te n  o p is  z rejonów  c z y s to  
a b stra k cy jn y ch  r e f l e k s j i  w p ła szczyzn ę  u kon kretn ion ych , a c z  prawie w yłą­
c z n ie  introspektyw nych u ję ć  /p o d  tym względem wypow iedzi Hempla k o r z y s t ­
n ie  -wyróżniają s ię  od k o n c e p c ji r e l i g i j n o ś c i  w spekulatywnym rurcis X IX - 
w iecznej f i l o z o f i i  r e l i g i i ,  pod wpływami k tó reg o  b y ły  w pewnym sto p n iu
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form ułow ane/; z d r u g ie j stro n y  czyn n ik  te n  p ro w a d ził, z natury rz e czy , na 
p o zy cje  je d n o stro n n y ch , su b ie k ty w isty c z n y c h , n ie k ied y  wręcz mylnych są ­
dów na tem at podmiotowego aspektu  r e l i g i i .  W yrażało s i ę  t o  m. i n .  w wy­
powiadanym we wczesnych utw orach p o g lą d z ie , i ż  na pozytywne e fe k ty  w ba­
daniach  nad r e l i g i j n o ś c i ą  l i c z y ć  może ty lk o  te n  b a d a cz , k tó ry  posiada wła­

sne a u ten ty czn e  p r z e ż y c ia  r e l i g i j n e  oraz w k o n c e n tr a c ji  uwagi na in te n ­
sywnych indyw idualnych p rze ż y c ia ch  r e l ig i jn o -m is ty c z n y c h  -  przy uznaniu 
ic h  za n a j i s t o t n i e js z y  czyn n ik  w żyw ej, n ie s p etryfik o w a n ej r e l ig i i .W y r a ­
ż a ł o s i ę  t o  ta k ż e  w sw oistym , w pewnej m ierze dowolnym rozum ieniu samego 

p r z e ż y c ia  r e l i g i j n e g o ,  w dość jednostronnym  pojmowaniu je g o  i s t o t y ,  uwa­
runkowań, gen ezy . To samo od n osi s i ę  do z b liżo n y ch  z ja w isk : stan u  r e l i ­
g i jn e g o , św iadom ości r e l i g i j n e j ,  u n ie s ie n ia  m istyczn ego  i t p . , c z y l i  do 

ty ch  z ja w is k , o k tó ry c h  Hempel n a jw c z e śn ie j -  bo ju ż  w o k r e s ie  parańskim 
i  paryskim  -  wypowiadał s ię  w związku z r e l i g i j n o ś c i ą .

Przejdźm y do stw ierd zeń  a u to ra  na wymienione komponenty ż y c ia  r e l i ­

g i jn e g o . W K azaniach p o ls k ic h , K azaniach  P iastow ych  i  innych wczesnych 
utworach p r z e ż y c ie  r e l i g i j n e , t z w .  "p o c z u c ie  r e l i g i j n e "  j e s t  je sz c z e  okre­
ś lo n e  m g liś c ie  i  n ie je d n o z n a cz n ie  ja k o  ir r a c jo n a ln e  p o czu cie  w ię z i pod­
m iotu z W szechświatem , " a k t  p o łą c z e n ia  s ię  cz ło w iek a  doraźnego z c a ło ś ­
c ią  w sz e ch rz e cz y ", je g o  " łą c z n o ś ć  z w szech rzeczą i  p o d n ie s ie n ie  ku j u t ­
r u " ,  ja k o  tę s k n o ta  za n ie sk o ń c z o n o śc ią , dążność ducha lu d z k ie g o  do samo­
d o sk o n a len ia , rozw oju i  cza su  p r z y s z łe g o ^ . P o c z u c ie  t o  porównane j e s t  do 
p r z e ż y c ia  a r ty s ty c z n e g o  i  p r z y p isu je  s i ę  mu zd oln o ść  w ią z a n ia  z sobą zmie­
nnych t r e ś c i  w yobrażeniowych, wśród k tó ry c h  w yobraźnia te is t y c z n a  uznana 

j e s t  za je d y n ie  p r z e jśc io w ą  -  h is to r y c z n ie  i  p sy c h o lo g ic z n ie  ok reślo n ą  -  
formę6 .  Za i s t o t n ą  odmianę p r z e ż y c ia  r e l ig i jn e g o  u zn a je  wówczas Hempel -  
zapewne pod wpływem o s o b is ty c h  doznań m istycznych^ -  tzw . "objaw ienia r e ­
l i g i j n e " ,  w którym w ła śc iw o śc i omawianego sta n u  p sych iczn ego  uzyskują roz­

w in ię ty  wymiar a samo p r z e ż y c ie  uintensyw nioną p o s ta ć . Шлю znacznych róż­
n ic  d o strz e g a ln y c h  w p o szczególn ych  przejaw ach te g o  s ta n u , w ynikających 
głów nie ze zróżn icow ania psy ch iczn ego  osob ow o ści, d a je  s i ę  w nim -  zda­
niem a u to ra  -  w yróżnić pewien z e sp ó ł cech  w spólnych, stanow iących  o swo­

i s t o ś c i  i  i s t o c i e  "o b ja w ie n ia " . "W sz y stk ie  ob ja w ien ia  -  p is a ł  Hempel -  
poprzez w sz y stk ie  cz a sy  i  m ie jsc a  m ają t o  w spólne, że w ś w ię te j t e j  chwi­

l i  cz ło w ie k  s t a j e  oko w oko wobec t e g o ,  co j e s t  w s z y s tk o ś c ią , wobec ży­
w e j, w szechobejm ującej N ie sk o ń c z o n o śc i" , c z u je  s ię  "żywą i  w spółczynną

'*P o r. Ja n  Hem pel: K a za n ia  P ia s to w e , B i e l s k  1 9 1 2 , в .  1 8 2 -1 8 4  i  in n e .

S o r .  ta m ie , s .  183 i  in n e .

A u to r  p rz y z n a je  s i ę  do o s o b is ty c h  prze  żyć r e l ig i jn o -m is t y c z n y c h  m. i n .  w l i ś c i e  
do W l. Orkana z d n ia  6 marca 1915 r .
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c z ą stk ą  W szy stk o ści, W szechśw iata", j e s t  to  d la  niego"moment n ie s ły c h a ­
nej ja s n o ś c i  i  b l a s k u ,Q . J  u sk rz y d lo n e j r a d o ś c i ;  moment n ajw yższej dumy 

i  z e n itu  ż y c ia " 8 . W łaśnie to  n ie z b y t ja sn o  u ję t e  p o czu cie  t o t a ln e j  u n ii  

z Wszechświatem i  n ie sk o ń czo n o śc ią  i  je g o  psy ch iczn e konsekw encje w po­
s t a c i  sw o istego  u n ie s ie n ia  m e ta fizy czn ego  oraz zasad n iczy ch  zmian w po­
staw ie  ż y c io w e j, id ą cy ch  w kierunku p e łn ie js z e g o  przeżyw ania rz e czy w is­

t o ś c i ,  konsekwentnego a ltru izm u  i  rozum ienia in n ych , od rodzen ia  wewnątrz— 
nego, gotow ości do pośw ięceń, odw agi, p rzezw ycięża n ia  stra ch u  ś m ie r c i , 
w nikliw szego pojmowania sensu i  c e lo w o śc i ż y c ia  i t p . ,  uznał Hempel we wczes­

nych swych pracach za n a j i s t o t n ie js z y  elem ent "d o św ia d cze n ia  r e l i g i j n e ­
g o " , za podmiotowy p ie r w ia s te k , psych iczn y zaw iązek a u te n ty cz n e j r e l i g i i .  
/7? tym c z a s ie  żyw ił mylne p rze św ia d cze n ie , i ż  intensyw ne "objawienia" pro­
roków, sugestyw ne i  z a ra ź liw e  w swej n a tu r z e , s t a j ą  s ię  -  w warunkach 
sp r z y ja ją c y c h  im oczekiw ań i  n astro jów  p sych iczn ych  w środow isku społecz­
nym -  źródłem o k reślon y ch  r e l i g i i ^ / .  Ta -  ja k  s ą d z i ł  -  uniw ersalna kwin­

te s e n c ja  "d ośw iad czen ia  r e l i g i j n e g o " ,  te n  -  ja k  mniemał -  n a jis to tn ie js z y  
czynnik r e lig io tw ó r c z y  i  sk ła d n ik  w s z e lk ie j r e l i g i i  bywa jednak "w różne 
sz a ty  od zia n y , różnymi wyrazami i  przy pomocy różnych sym boli wypowiada­
ny -  z a le ż n ie  od c z a su , m ie jsc a  i  sposobu mówienia w danym czasie  i  m ie j-  
scu" . Ważną r o lę  odgrywać ma tu  czyn n ik  p sych iczn y /osobow ościow y/ i  
h is to r y c z n y . Oto ch a ra k te ry sty cz n e  stw ie rd z e n ia  a u to ra  na te n  tem at:"B ó ż­
n ic e  pomiędzy objaw ieniam i u ja w n ia ją  s ię  z a le ż n ie  od t e g o ,  k to  ob jaw ie­
n ia  d o zn a je : C złow iek  o u sp o so b ie n iu  i  poglądach  n iew o ln iczych  w chwi­
l i  ob jaw ien ia  c z u je  s i ę  w ob ecn ości swego РапаГ..7| ro zk o sz  najwyższą,gdy 

pan ku niemu z s tą p i  odtąd p r z e s ta je  być pyłkiem  wichrami miotanym^ 
odtąd s łu g ą  pańskim s i ę  c z u je , c z ą s tk ą  zorganizow anej p a ń sk ie j drużyny" . 
Zaś "c z ło w ie k  sła b y  i  tk l iw e j  pomocy p o trz e b u ją cy  w c h w ili  objawienia czu­
je  s ię  jakoby w ob ecn o ści o jc a  n a js e r d e c z n ie j go m iłu ją ceg o  £ . .  0  co kro­
kami je g o  k ie r u je " ^ 2 .  N atom iast "w sp ółczesny cz ło w iek  s i ln y  i  św ia­
domy w c h w ili ob ja w ien ia  dumnie s t a j e  z p o d n iesion ą  głow ą i  ra d o śn ie  wo­
ł a  do s ie b ie :  Otom j a  sam 3obą! otom j e s t  w c h w ili  od czu cia  samego s i e ­
b i e .  I  zgodny c z u ję  s ię  sam z s i e b i e ,  mocny i  zogniskowany sam w so ­
b ie " 1 ^ /p o d k r . m. J .  S z . / .  W tym bardzo ogólnym i  przybliżonym  do u ję ć

“ K azan ia  P ia s to w e , wyd. o y t . , s .  4 2 .
□

P o r . m. i n .  K azan ia  P ia s to w e , wyd. c y t , ,  s .  3 7 -4 7 . W p ó źn ie jszy m  o k r e s ie  -  uwi­
d a czn ia  s i ę  to  ju ż  w k o re s p o n d e n c ji  z 1915 r .  -  s ta n o w isk o  to  u le g a  k o r z y s tn e j  zmia­
n ie  na r z e c z  m niej jed n o stro n n eg o  i  s u b ie k ty w is ty c z n e g o  pojm owania z a g a d n ie n ia  genezy 
r e l i g i i .

10,
11

P o r . tam że, s .  3 4 . 

Tamże, s .  4 2 .
12,
13

Tamże, s .  4 3 .  

Tamże.
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л д.te g o  z ja w isk a  w b o g a te j l i te r a im r z e  m isty czn e j stw ierd zen ia  /a u to r  po- 
d z ie ła  p ogląd  o tr u d n o śc i dyskursywnego komunikowania t r e ś c i  doznań mi­
s ty c z n y c h / na uwagę z a s łu g u je  m. i n .  zdecydowane o d e jś c ie  od zakorzenio­

nego w e u r o p e js k ie j m y śli m is ty cz n e j prześw iad czen ia  jakoby poczu cie  bo­
ga lu b  n i e r e ł i g i j n i e  p o ję te g o  transcendentna b y ło  n ieod łączn ą cechą każ­
dego ro d za ju  o b ja w ien ia  i  -  w konsekw encji -  w skazanie na zarysowującą się 
w sp ó łcześn ie  m ożliw ość "o b jaw ień " n ie te is ty c z n y c h  i  n ie a lie n a c y jn y c h , 
"objaw ień ’ST oln ości", w k tó r e j  zam iast p oczu cia  b o ga , czy in n e j k a te g o r ii  
wyalienowanej pojaw ia s ię  -  ja k  p is z e  -  "o d czu cie  samego s ie b ie "  na t l e  
sze rszy ch  wymiarów TJniwersum. O so b is te  n rze ż y c ia  m istyczn e z wczesnego 
okresu z a l i c z a ł  Hempel do n ie te is ty c z n y c h  w łaśn ie  doznań .

Na d a lsz ą  ew olucję poglądów Hempla w omawianym z a k re s ie  wpiynęła w wi­
doczny sposób g ło śn a  praca w. Jam esa: D ośw iadczenia r e l ig i jn e .K s ią ż k a  ta  
odegrała ważną r o lę  w k sz ta łto w a n iu  m y śli re lig io z n a w c z e j j e j  tłum a­
cz a , k rytyk a  i  komentatora, na g ru n cie  po lsk im , którym był Hempel. Unowo­
c z e ś n iła  i  u ś c i ś l i ł a  je g o  sposób w idzenia podmiotowej stron y r e l ig ii ,u k a ­
zała  problemy m etod ologiczn e i  w arsztatow e p s y c h o lo g ii  r e l i g i i ,  podzia­
ł a ł a  in s p ir u ją c o  na nową, skorygow aną, b a r d z ie j k rytyczn ą i  unaukowioną 

o rg a n iz a c ję  i  w ykładnię dotychczasow ych przem yśleń i  sądów dotyczących  
p rze ży cia  r e l i g i j n e g o .  Z n a la z ło  t o  wyraz w k ilk u n a stu  od czyta ch , artyku ­
ła ch  i  innych wypowiedziach Hempla z l a t  7 9 Ю -1 9 2 0 , z k tórych  na pierw­
szy p lan  wysuwają s ię  wspomniane w cześn ie j p race : Dośw iadczenia r e l i g i j ­
ne. Nowa d z ie d z in a  badań -  19 12 ; Przedmowa tłu m acza , wi W. Jam es: Do­
św iadczenia r e l i g i j n e  -  1918» R ew olucja wewnętrzna -  19 20 . Zgodnie z kry­
tycznym, zdecydowanie negatywnym stosunkiem  do te is ty c z n y c h  /" p a ń s k ic h " /  

i  z in sty tu c jo n a liz o w a n y c h , zw łaszcza  w tr a d y c j i  ju d eo-ch rześcijań sk iej fena 
r e l i g i i  i  zgodnie z afirm ującym  i  przychylnym stosunkiem  do r e l i g i i  in ­
dywidualnych i  n ie te is ty c z n y c h , intensywnych przeżyć wewnętrznych, r e l i ­
g i jn i e  i  m is ty c z n ie  zabarwionych oraz w harm onii z własnym rozumieniem 
"a u te n ty c z n e j"  r e l i g i i  -  ja k  wówczas s ą d z ił  -  jako  s w o is te j indyw idual­
nej u n ii  cz ło w iek a  z wszechbytem, Hempel z dużym uznaniem p r z y ją ł  przede 
wszystkim  zaprezentowany w D ośw iadczeniach r e l ig i jn y c h  Jamesa kierunek 
badań nad r e l i g i ą ,  t z n . sk u p ien ia  dociekań p sych ologiczn ych  na pom ija­
nej dotąd przez naukę d z ie d z in ie  przeżyć i  doznań wewnętrznych człow ieka 
r e l ig i jn e g o ,  na tzw . "dośw iadczen iach  r e l i g i jn y c h " .  Z dezaprobatą nato­
m iast o d n ió sł s i ę  do dość rozpow szechnionej w m yśleniu  naukowym do c z a - * 15

^ ^ P rz y b liż o n y  o p i3  te g o  s ta n u  -  j e ś l i  ch o d zi o p o ls k ą  l i t e r a t u r ę  -  znajdujem y m. 
i n .  w n ie k tó r y c h  pism ach Ja n a  W ł. Dawida. P o r . Ja n  Szmyd) P s y c h o lo g ia  r e l i g i i  w p ra­
cach Ja n a  W ł. Daw ida, Euhemer -  P r z e g lą d  R e lig io z n a w c z y , 196 8 , nr 1 / 6 7 / ,  s .  5 7 -7 2 .

15Por. Jan Hempel) Kazania polskie, Kurytyba 1907, s. 37.
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sów Jamesa o r i e n t a c j i ,  zwanej "ciasnym  pozytywizmem", "w y k lu cz a ją ce j -  
ja k  p is a ł  -  u czu cie  z badań hum anistycznych" i  "p o g a rd liw ie "  u stosun ko­
w ującej s ię  do z ja w isk  r e l ig i jn y c h ,  ja k o  ew entualnego przedm iotu badań 
naukowych. Z s a ty s fa k c ją  wtedy odnotowywał, i ż  w re sz c ie  "znajdują się ba­
dacze /N iem cy, k r a je  a n g lo s a s k ie / ,  k tó rzy  p r z y stę p u ją  bez родагф do z ja ­

w iska r e l ig i jn e g o ,  k tó rz y  u s i ł u j ą  ta k  ro z sz e rzy ć  i  ta k  przystosow ać swe 
pracownie naukowe, aby z n a la z ło  s i ę  w n ich  m ie jsc e  w łaściw e d la  z ja w is -  
ka r e lig ijn e g o ^  . Hempel m iał tu  przede w szystkim  na m y śli Jam esa, k tó ­
ry śmiałym wyborem "dośw iadczeń r e l ig i jn y c h "  za podmiot em piiyczryćh ba­

dań p sych ologiczn ych  i  o s ią g n ię ty m i re z u lta ta m i poznawczymi dokonał po­
zytywnego wyłomu w dotychczasowym n ih ilis ty c z n y m  n astaw ien iu  do zagad­
nień  r e l i g i j n o ś c i  ze stro n y  środow isk  naukowych n ie te o lo g ic z n y c h , pozo­
s ta ją c y c h  pod wpływami pozytywizmu i  uproszczonego " le k a r s k ie g o "  mate­
r ia liz m u . Hempel uzn ał za słu szn y  k ieru n ek  badań Jam esa -  je g o  metodę 
em piryczn o-in trospekcy jn ą  oraz ocenę z ja w isk  r e l ig i jn y c h  z punktu widze­
n ia  ic h  p ra k ty czn ej fu n k c jo n a ln o śc i i  p r z y d a tn o śc i; pozostawał pod znacz­
nym wpływem le k tu ry  je g o  k s ią ż k i ,  d a ją c  w ie lo k r o tn ie  wyraz wysokiemu i  
-  s tw ie r d z ić  tr z e b a  -  niebezemoc jonalnemu uznaniu d la  przedsięw zięcia  re ­
lig iozn aw czego  am erykańskiego p sy c h o lo g a . Rów nocześnie je d n a k , ju ż  w 
19"I0 r . ,  zw rócił zasad n ie  uwagę na sz e re g  braków, n ie d o c ią g n ię ć  a nawet 

błędów zawartych w pracy Jam esa. Na t o  m. i n . ,  i ż  dobór rodzajów  p rze ­
żyć r e l ig i jn y c h , będących przedmiotem a n a liz y  p sy c h o lo g ic z n e j j e s t  u J a ­
mesa wyraźnie je d n o stro n n y . P rz e ja w ia  s ię  t o ,  je g o  zdaniem , w szerokim  

uw zględnianiu -  z zakresu  w spółczesnych typów r e l i g i j n o ś c i  -  przykładów, 
k tó re  -  ja k  zauważył -  "n o szą  na so b ie  p ię tn o  rz e c z y  m ałych; są  t o  "ma­
le ń k ie "  nawrócenia pijaków  i  innych nałogowców, co  do k tó ry c h  odnosi się 
w rażenie, że je  " ja k o ś  n ie p r o p o r c jo n a ln ie  w yolbrzym iano, s ta w ia ją c  je  na
wspólnym poziom ie ze zmianami wewnętrznymi w sz e lk ic h  proroków i  d z ia ła —

1 7czy s p o łe c z n o -r e lig i jn y c h "  ' .  W związku z tym sp o strze żen iem  in te r e s u ­
ją co  brzmi d a lsz a  uwaga Hempla: "Gdyby Jam es [Z.  ZJ zam iast m a te r ia łu  za­
w iera jącego  p r z e ż y c ia  a lkoholików  lu b  ż y ją cy ch  na pow ierzch ni życia je d ­

nostek  ze s f e r  uprzyw ilejow anych , m iał do ro zp orzą d zen ia  dokumenty p rze­
żyć i  wstrząsów wewnętrznych n p . p o ls k ic h  lu b  r o s y js k ic h  d z ia ła c z y  spo­
łe czn y ch , wówczas zapewne s ię g n ą łb y  g ł ę b ie j  w tra g iz m  duszy lu d z k ie j  i  

n ie  potrzebowałby p rzep raszać swych czy te ln ik ó w  za g rz e b a n ie  s ię  po za­

kamarkach dusz -  bo t e  zakamarki n ie  m iałyby w so b ie  wówczas n ic  małego 
ani chorobliw ego. Okazałoby s ię  ta k ż e  może w ja k ic h  d z ie d z in a ch  życia z a - 17

1^ Jan  J a s t r z ę b ie c  Hempel: D o św iad czen ia  r e l i g i j n e .  Howa d z ie d z in a  b ad ań . K ry ty ­
k a , R . X IV , 1 9 1 2 . /O d c z y t  w ypow iedziany w P aryżu  d n ia  30 l i s to p a d a  1910 roku w Tow. 
L ite ra tó w  i  A rtystó w  P o l s k i c h / ,  s .  1 9 .

17
Ja n  Hempel: Przedmowa tłu m a cz a , w: W illia m  Ja m es: D o św iad czen ia  r e l i g i j n e ,

Warszawa 1 9 1 8 , s .  X X V T II.
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chodzą teraz te same sprawy dla człowieka najważniejsze, które niegdyś 
zachodziły w sektach" , Hempel odrzucił przy tym hiologistyczną ten­

dencję Jamesa przy wyjaśnianiu genezy i uwarunkowań przeżyć i wierzeń 

religijnych, wskazując na to, iż odwoływanie się do czynników neurolo- 

giczno-fizjologicznych niewiele wyjaśnia. Pozostaje nadal pytanie: dla­

czego w określonych warunkach zewnętrznych zjawiska te zachodzą w naszym 

układzie psycho-biologicznym, w innych zaś - w podobnym czy w tym sa­

mym układzie - nie występują? Jeśli uchyli się tutaj dopuszczone w pew­

nym sensie przez Jamesa działanie czynników transcendentnych, a przyj­

mie się jego domysł o znacznej roli podświadomości w tym procesie, to u- 

prawnioną stanie się hipoteza, iż są one wynikiem oddziałać na psychikę 

jednostek określonych tendencji społecznych i życia zbiorowego."Wierże­

nią - formułuje swoją hipotezę Hempel - niekoniecznie muszą wypływać tyl­

ko ze spraw ustrojowych lub być rezultatem działania potęg "zaświato­

wych"; mogą one być uważane za odczuwany przez jednostkę wpływ społe­

czeństwa, którego - jako żywej całości - jest ona cząstką. Nakazy spo­

łeczne mogą przychodzić do jednostki w postaci nakazów zewnętrznych; jed­

nostka może odczuwać je jako prawdy podstawowe, nie podlegające dysku­

sji - samonarzucające się - lub jako natchnienia czy nawet przemówienia
1 Q

bóstwa" "czy nie wolno zrobić przypuszczenia - kontynuuje Hempel - 

że społeczeństwo działa na jednostkę za pośrednictwem jej życia podświa­

domego! Jeśli staniemy na tym stanowisku, sądzę, wyjaśni nam się natura
20niejednego objawienia religijnego" . Np. istota objawień i wizji pro­

roków, poprzez które - za pośrednictwem podświadomości - ujawniać się ma 

"wola społeczeństw tająca się w jednostkach zwykłych", dochodzić mają

do głosu "prawdy społeczne" w pełni dotąd niezartykułowane i jasno nie 
21wyrażone . To właśnie, iż "prawdy" te, nie są indywidualnym wytworem 

proroka, lecz są "czymś społecznym, co w nim znalazło tylko wyraz moc­

niejszy", pozwala m. in. zrozumieć tę charakterystyczną okoliczność, że 

stosunkowo łatwo przyjmują się one w środowisku,z którego prorok wyrasta, głę­

boko zapadają w mentalność tego środowiska, są one przecież - kontynu­

uje swój domysł Hempel - jedynie swoistą krystalizacją jego utajonych
PP

lub zahamowanych tendencji . To zaś, że ujawniająca się w postawie pro­

roka czy reformatora społeczno-religijnego "wola zbiorowa" odstaje wy­

raźnie od zastanych poglądów i nawyków myślowych, stawia go w oczach lu­

dzi przeciętnych, niezdolnych do tej szczególnej mediacji społecznej, * 19 20 21 22

 ̂®Tamie.

19Tamże, s .  X X I I I /X X I V .

20Tam że, s .  X X IV .

21P o r . ta m ie , s .  X X IV /X X V .

22P o r . tam że.
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25jako człowieka bardziej lub mniej "nienormalnego" . Doceniając w peł­

ni wysiłek Jamesa "zmierzający - jak pisze Hempel - do wyrobienia zja­

wisku religijnemu prawa obywatelstwa w pracowni uczonego", uznając za­

sadność i potrzebę badań nad psychologicznym aspektem religii, Hempel 

zwrócił równocześnie uwagę na to, iż badania te ukierunkowane są jedy­

nie na "pewną sztucznie wydzieloną część życia religijnego" /podkr. m. 

J. Sz./, i że James w dalece nieuprawniony sposób rozciąga sądy o reli­

gii wysnute z tego odcinka badawczego na całą religię. Być może, iż ten 

poważny błąd metodologiczny Jamesa i innych ówczesnych psychologów reli­

gii podziałał inspirująco, jako przykład negatywny, na ukształtowanie się 

- często wypowiadanego w późniejszej twórczości religioznawczej Hempla - 

poglądu o konieczności całościowego ujmowania religii, budowania ogól­

nej teorii religii w oparciu o różnokierunkowe i wyczerpujące badania nad 

tym zjawiskiem . Pogląd ten oczywiście nie wyłączał możliwości i potrze­

by rozwiniętych specjalizacji w badaniach nad religią, przeciwnie - ta­

kie specjalizacje zakładał, w tym badania psychologiczne, dla których 

Hempel - przyznajmy - posiadał zawsze duże zrozumienie mimo niekorzyst­

nego dla jego refleksji religioznawczej braku fachowego przygotowania z 

zakresu psychologii. Z dużym zainteresowaniem - o czym była już mowa - 

odniósł się do wprowadzonej przez Jamesa kategorii "doświadczenia reli­

gijnego" i innych pojęć nasuniętych przez ówczesną analizę religijnoś­

ci. Hempel zapożyczył tę kategorię i kilka dalszych zbliżonych do niej 

pojęć /"poczucie" religijne, "przeżycie", "objawienie", "natchnie­

nie", "odrodzenie", "przekonanie" religijne, "stan mistyczny" itp./, 

ale ustosunkował się do nich samodzielnie, krytycznie i z pró­

bą - niekiedy bardzo interesującą i metodologicznie płodną - u- 

zupełniającej interpretacji lub reinterpretacji. Wykażmy to na ra­

zie na przykładzie kategorii "doświadczenie religijne". Hempel u- 

znając użyteczność tej kategorii, wyraził równocześnie krytyczny pogląd 

na temat przyjętego przez Jam esa zakresu i znaczenia tego pojęcia 
oraz sposobu wyjaśniania genezy i funkcji oznaczonego nim zjawiska.Zwró­

cił, nie dość jednak zasadnie, uwagę na możliwość rozumienia go w jesz­

cze szerszym niż ma to miejsce u Jamesa sensie, obejmującym także poza- 

teistyczne i niemistyczne rodzaje przeżyć i stanów duchowych jednostki 

i grup społecznych, począwszy od przeżyć religijnych proroków i świętych 
wszystkich religii, życia wewnętrznego, "błędnych rycerzy" i "bojowni­

ków za sprawę zbawienia świata", a kończąc na przeżyciach współczesnych 23 24

23P o r . tam że.
24

S z e r z e j  o tym stan o w isku  Hempla p is z ę  w a r ty k u le  p t .  P ro b lem aty ka r e lig io z n a w ­
cza  w tw ó r c z o śc i Ja n a  Hempla, Euhemer -  P r z e g lą d  R e lig io z n a w c z y  1969 n r 4 / 7 4 / .
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"najskrajniejszych rewolucjonistów". Zasadniej natomiast brzmi następna 

uwaga Hempla, iż doświadczenia religijne o zabarwieniu teistycznym nie 

wyczerpuje się na pozytywnym poczuciu boga, tzn. takim poczuciu, w któ­

rym odczuwany jest on jako "dobroczynny ojciec", lecz, że rozciąga się 

ono także i na tego rodzaju przeżycia - nie uwzględnione przez Jamesa - 

w których jawi się on "jako znienawidzony władca i tyran", "najpotężniej­

szy wróg człowieka"; w których występuje "jako potęga, przeciw której 

wszystko, co ludzkie, co wolne i dostojne podnosi rozkosz". I nie wolno 

zapominać - stwierdza Hempel - że "człowiek względem bóstwa może żywić 

nie tylko uczucia synowskie lub wierпорoddanie, lecz także uczucia nie­

wolnika, który Г..Г| poczuł swoją niewolę i uświadomił sobie cały cię­

żar stojącej mu na karku pańskiej stopy"; nie można - dodaje - pominąć

załamujących się w przeżyciu religijnym zmagań człowieka z bóstwem i ży-
25wionego doń uczucia nienawiści . Hempel mocniej zaakcentował niż James 

tezę o bogactwie i złożoności emocjonalnych treści religijności, pogląd, 

iż w zróżnicowanych z natury rzeczy przeżyciach religijnych ujawniają się 

wszystkie większe uczucia i namiętności człowieka. "Jest tam - pisał - 

i strach i radość i miłość bezbrzeżna i nienawiść najbardziej jadowita, 

jest duma wszechświat cały sobą obejmująca i bezwarunkowa pokora z ci­

chością pasterskim wyrokom się poddająca; miłosierdzie serdeczne i wybu­

chy najstraszniejszej krwiożerczości; jest anielsko przejrzysta czystość 

i bestialskie rozpasanie" . Ale uczucia i namiętności w religii są "uro­

czyste", tak np. jak w tragedii antycznej. Wpływać zatem mogą na stany 

psychiczne niektórych jednostek bardzo silnie, do tego stopnia, iż do­

prowadzać mogą "do zupełnej i radykalnej zmiany całego porządku ich ży­

cia ". W innych zaś, krańcowo odmiennych przypadkach - u ludzi religij­

nie nieuwrażliwionych, obywających się dobrze bez religii, nie odgrywa­

ją one, oczywiście, żadnej roli* 2'?. Irracjonalność doświadczenia religij­

nego sprawia, iż przeświadczenia i wierzenia w jego obrębie powstałe o- 

porne są na argumenty racjonalne. Argumenty te mogą okazać się skutecz­

ne jedynie w tych przypadkach, w których wiara zachwiała się z przyczyn 

pozaracjonalnych. "Pod uderzeniami racjonalizmu, zauważa Hempel, upada 

wiara tylko tych ludzi, którym ona już przedtem ciążyła i którzy chcie-po
li pozbyć się jej z zupełnie innych powodów" . W irracjonalnym charak­

terze tego zjawiska dopatruje się też Hempel, w początkowych wypowie­

dziach na jego temat, trudności a nawet niemożności wytłumaczenia racjo­

nalnego sposobu kształtowania się go w immanentnym życiu jednostki. Ale

25po r .  D ośw iad czen ia  r e l i g i j n e .  Nowa d z ie d z in a  badań. Wyd. c y t . ,  s .  7 1 .

2^Tam ie, e .  1 6 7 .

2^ P o r . ta m ie ,  a .  1 6 7 , 1 7 2 .

2®Tamże, a .  1 6 6 .
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chyba sprzecznie z tym nie dość uzasadnionym poglądem i w pewnej opozy­

cji do interpretacji Jamesa próbuje podać ogólne i wcale racjonalne wy­

jaśnienie genezy tego zjawiska, wskazując - co już wcześniej zaznaczy­

liśmy - na jego pośrednie, podmiotowe źródła w podświadomości, a bezpo­

średnie, podmiotowe w życiu społecznym2 .̂ Hozróżniał przy tym Hempel, 

czego w zasadzie nie uczynił James, indywidualne doświadczenia religij­

ne od doświadczeń społecznych, zbiorowych i postulował - zgodnie z tym 

rozróżnieniem - podejmowanie badań, także w przeciwieństwie do Jamesa, 

głównie w zakresie tych ostatnich, np. w zakresie wierzeń i uczuć reli­

gijnych ludności chłopskiej i robotników^®. Ze swej strony wielokrotnie 

podejmował próby ogólnego, na obserwacjach osobistych głównie opartego 

opisu religijności tych grup społecznych: początkowo religijności osad­

ników polskich w Paranie^, następnie religijności niektórych środowisk 

robotniczych^2 i - w mniejszym zakresie - ludności chłopskiej^.Najwię­

cej natomiast uwagi i szczegółowszych ujęć poświęcił religijności i po­

stawom mistycznym polskiej inteligencji, zwłaszcza inteligencji emigra­

cyjnej i okresu rozbiorów, o czym będzie mowa w następnym paragrafie ni­

niejszego artykułu.

Jeśli idzie o empiryczny opis religijności chłopskich emigrantów w 

Brazylii /Paranie/, to mimo szkicowości i fragmentaryczności tego opisu 
zawiera on szereg godnych odnotowania konstatacji dotyczących ważniej­

szych cech tego dość osobliwego zjawiska: jego powierzchowności, znacz­

nego przesycenia świadomością przesądną, dużej podatności na wpływy nowe­

go środowiska społecznego i przyrodniczego, silnie zaznaczonego w nim na­

stawienia antykościelnego i anty klery kalnego, szybko postępującej, zwłaszcza 

w młodszych pokoleniach, ewolucji w kierunku wolnomyślicielstwa, rosną­

cego dystansu między nową świadomością a tradycyjną mistyczno-fanatycz- 

ną i oporną na zmiany religijnością polskiego chłopa, o mentalności u- 
kształtowanej w warunkach polskiej wsi itp.

Także w skrótowych i niekiedy dość uproszczonych wypowiedziach Hem- 

pla na temat religijności robotniczej można znaleźć szereg trafnych i 

interesujących spostrzeżeń podnoszących niektóre specyficzne j e j  w ła ś c i­
wości: np. że funkcjonuje ona głównie jako fantastyczny obraz porządku 

świata i porządku społecznego, mniej zaś jako pogłębione przeżywanie trans— 

cendentu czy wysubtelniona kontemplacja mistyczna; że rozpada się sto- * 30 * 32 33
_ 29

Por» D ośw iad czen ia r e l i g i j n e *
30P o r , D ośw iad czen ia r e l i g i j n e .  Nowa d z ie d z in a  b ad ań . Wyd. c y t . ,  a .  173* 1 7 6 .

^ P o r .  m. i n .  Wolna m yśl w P a r a n ie . M yśl N ie p o d le g ła , 1 9 0 8 , nr 7 1 ,8 .1 0 8 4 -1 0 9 1 .
32P o r . a .  i n .  Je z u s  B a rb u sse ’ a ,  D źw ig n ia , 1 9 2 7 , nr 2 - 3 ,  a .  4 3 .
33Por. m. in. Wolna myśl w Paranie, Wyd. cyt.
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sunkowo szybko ów substytut światopoglądu, porządkującej obraz świata 

doktryny, gdy ujawni się w praktyce istota społeczna tego zjawiska.

Dokonując opisu niektórych przejawów odmian religijności zbiorowej 

Hempel nie pominął przypadków religijności indywidualnej. We wczesnym a 

także i w późniejszym okresie twórczości naszkicował kontury kilku cha­

rakterystycznych rodzajów tej postawy; dostojną i panteizującą religij­

ność Kochanowskiego^, modernistyczną postawę religijną Alfreda Loisy’e- 

go^, patologiczną i ascetyczną religijność św. Franciszka a Asyżu^6 itd. 

Powyższe zainteresowania oraz spojrzenie na psychikę człowieka z pozy­

cji rewolucyjnego programu społeczno-moralnego nakierowały uwagę Hempla 

na zjawisko niewiele już z religijnością mające wspólnego, jeśli idzie 

o jego światopoglądową stronę, ale zbliżone do niej mechanizmem psycho­

logicznym, a mianowicie na tzw. odrodzenie wewnętrzne jednostki, zwane 

przez autora "rewolucją wewnętrzną". Zjawisku temu poświęcił Hempel, obok 

wielu wypowiedzi rozproszonych po różnych artykułach, oddzielną broszu­

rę, tym właśnie zwrotem zatytułowaną^'7.

2. " R e w o l u c j a  w e w n ę t r z n a "  - p r ó b a  c h a ­

r a k t e r y s t y k i  p s y c h o l o g i c z n e j

Nie podejmujemy się w tym miejscu - odkładając to na inną sposob­

ność - przedstawienia normatywnej strony tego zagadnienia, szczególnie 

mocno przez Hempla zaakcentowanej i rozwiniętej. Pomijamy też rozbudo­

wany jego kontekst ideologiczny oraz uwikłania w program społeczno-po­

litycznej działalności publicysty. W związku z powyższym rezygnujemy z 

próby oceny wartości praktycznej rysującego się tutaj modelu człowieka 

"odrodzonego". Nasze zadanie sprowadza się do skróconego przedstawienia 

opisowej strony omawianego zagadnienia, ograniczonego głównie do psy­

chologicznego jego aspektu.

Przedmiotem zainteresowania jest tu postawa jednostki ludzkiej "wo­

bec Wszechświata i społeczeństwa", jej nastawienie duchowe,pojęte prze­

de wszystkim jako odniesienie moralne i ideowe do otaczającej rzeczy- 34

34P o r .  Ja n  Hempeli F i l o z o f i a  Ja n a  K och an ow skiego , M yśl N ie p o d le g ła , 1 9 0 8 , nr 8 4 . 
s .  1 6 9 7 -1 7 0 8 .

F o r . Ja n  Hempeli K a to lic y z m , modernizm i  m yśl w o ln a , K ry ty k a  1 9 1 3 , R . XV, s .35l
264-268,

36

37
Ja n  Hempeli Sw. F r a n c is z e k  z A sy żu . Warszawa 1 9 2 7 , s .  1 6 . 

Ja n  Hempeli R e w o lu cja  w ew nętrzna. Warszawa 1 9 2 0 , a .  1 6 .
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wistości, głównie społecznej. 4! zakresie stosunku do rzeczywistości spo­

łecznej autor rozróżnia dwie zasadnicze postawy; postawę interesowną, 

egotyczną, aspołeczną, duchowo nierozwiniętą i postawę przeciwstawną - 

nieinteresowną, altruistyczną, uspołecznioną, duchowo bogatą i inten­

sywną. Preferując zdecydowanie z przyjętego przez siebie moralnego i spo­

łecznego punktu widzenia tę ostatnią, zastanawia się nad możliwościami i 

środkami jej rozbudzania i upowszechniania oraz nad jej mechanizmem psy­

chologicznym. W pierwszym rzędzie postawił pytanie o charakter i sto­

pień zdeterminowania jednostki środowiskiem społecznym i - w związku z 

tym - pytanie o zakres możliwości indywidualnego wpływu na kształtowa­

nie osobistej postawy. Na pytanie to odpowiada Hempel z pozycji deter- 

minizmu, ale deterrai.nizmu nieuproszczonego i niemechanistycznego; jedno­

stka jest integralną częścią środowiska społecznego, ulega przemożnie 

jego prawom i procesom, kształtuje własne życie wewnętrzne i własną du­

chowość pod wpływem różnorakich nacisków otoczenia, ale jednocześnie jest 

ona "czymś więcej i czymś innym, niż tylko szeregowcem biernym w wiel­

kim ruchu społecznym ..Г] całość społeczna nie wyczerpuje wszystkiej 

/jej/ treści"'; zachowuje ona pewną odrębność, autonomię i wolność: moż­

ność świadomych wyborów i decyzji, możność współtworzenia siebie i śro­

dowiska i - co za tym idzie - nie może uchylić się od współodpowiedzial­

ności za siebie i świat w którym żyje, a w każdym razie od próby samo- 

określenia się w tym świecie. Przyświadczeniem takiego właśnie a nie in­

nego jej statusu w świecie może być,zdaniem autora,jakże częste poczu­

cie rozwarcia między tym, czym aktualnie jesteśmy, a tym, czym być powin­

niśmy, poczucie dysharmonii między możnością a rzeczywistością naszego 

jestestwa, odczucie niezadowolenia z siebie i naturalna w rozwiniętej 

osobowości dążność do doskonalenia. "Gdybyś był biernym wynikiem układu 

społecznego - pisze Hempel, gdybyś był tylko atomem, czy komórką w ustro­

ju, nie czułbyś rozbieżności pomiędzy tym, czym jesteś i czym, według 

mniemania własnego, być powinieneś. Jestem, jaki jestem - mówiłbyś so­

bie wewnętrznie i dziwiłbyś się, że można czegoś innego od siebie żądać. 

Aleś ty niezadowolony ze siebie samego, Powiadasz: chciałbym, chciałem,

chcę być innym, niż jestem, jeno nie mogę. Słowem twierdzisz;powinno być
го

inaczej, niż jest"' . Postawy uzewnętrzniane jesteśmy w stanie wewnętrz­

nie kontrolować i rozstrzygać racjonalnie o ich charakterze. "Zanim 

co bądź ujawni się jako czyn zewnętrzny - argumentuje autor - odczuwane 

bywa jako poruszenie wewnętrzne, jako marzenia, pragnienia, pożądania, 

jako uczucia lub upodobania. W tym momencie sprawy te uświadomić sobie

ЗЙ
Tamże, a .  6

Tamże.
39
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możemy, a uświadomiwszy ukrócić, lub dać im bieg swobodny. I przykład: 

"Gdy rodzi się w tobie - czytamy - odruch gniewu lub zemsty, gdy odu­

rzasz się podmuchami zmysłowymi, gdy upajają cię marzenia samolubne i 

roisz sposoby wyróżnienia się spośród bliźnich przez podporządkowanie ich 

sobie, możesz natychmiast poruszenie zdławić i nie pozwolić mu na roz- 

wój dalszy" . Główną rolę - twierdzi Hempel za Arystotelesem i racjo­

nalizmem oświeceniowym - odegrać tu może panujący nad odruchami irracjo­

nalnymi i świadom kierunku przemiany "rozum", ale nie jedyną wszakże. 

Niezbędny jest także udział pragnienia i woli, a nawet wyrobienia w so­

bie takich namiętności, powiedzmy "namiętności niesamolubnego życia du­

chowego", które przeciwstawić można by namiętnościom niepożądanym, np. 

"namiętnościom zwierzęcym". Czy i jak jest to z punktu widzenia psycho­

logii możliwe, tego Hempel nie wyjaśnia. Na założeniach tak ogólnie wy­

powiedzianych buduje na zbyt optymistyczną wiarę w możliwość samokształ- 

towania postaw duchowych niemal w każdych warunkach. Np. doskonalenie 

moralne - powiada - "możemy zaczynać zawsze i wszędzie. Nie ma takiej 

pozycji społecznej, ani stanowiska tak upośledzonego, na którym by nie 

można było natychmiast rozpocząć walki ze swym samolubstwem, ze swąpew- 

nością, gniewliwościąj mściwością, ze swą zmysłowością itd." , "należy 

tylko poznać kierunek przemiany, zapragnąć jej gorąco i całym swymL _4 Л p
jestestwem wytęsknic się ku niej" . Podobnie^zec można, sądzi morali­

sta, o możliwościach naszego wpływu na pożądane zmiany w otoczeniu ze­

wnętrznym, np. w ustroju społecznym, jego instytucjach itp. I tu - mimo 
zachodzenia obiektywnych procesów - decydować ma nasza świadomość, wola, 

aktywność; "możemy - jeśli idzie o zastany porządek społeczny /J. Sz./ 

- albo biernie godzić się na ten ład, samym przystosowując się do nie­

go, albo też tak gorąco i prawdziwie pragnąć zmiany, że zapoćzątkowuję­
li. 3

my ją wszędzie, dokąd tylko możności nasze sięgają" . Ale w omawianej 
na tym miejscu pracy chodziło autorowi, jak zaznaczono wcześniej, o za­

akcentowanie możliwości zmian w sferze życia wewnętrznego jednostek ja­

ko niezbędnego - jego zdaniem - warunku progresywnych zmian w rzeczywis­

tości społecznej i - w dodatku - chodziło o podkreślenie możliwości zmian 

w wyodrębnionej dziedzinie życia duchowego - moralnej, ideowej. Zmiany 

te wymagają, poza uwarunkowaniami wymienionymi uprzednio, także okreś­

lonego nastawienia i wysiłku polegającego, według ogólnego określenia pu­

blicysty, na "przeniesieniu środka ciężkości ze siebie samego na rzeczy 

ważniejsze, wyzwolenia się od swej małości", na wzniesieniu się "ponad 40 * 42 43

40 Tciinze f s» 7 «

^ T a m ż e , s .  8 .
42 Tam że, s .  1 6 .
43 Tam że, s .  4 .
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swój interes osobisty i..Л doraźny", na skutecznym pokonywaniu u siebie 

niskich uczuć i popędów: chciwości, egoizmu, strachu, nienawiści, mało­

stkowości, "chuci zmysłowej" i - w konsekwencji - na przechodzeniu "ku o- 

fiarności, odwadze, widzeniu rozległych horyzontów duchowych", spraw po- 

zaosobistych, społecznych, ogólnoludzkich, chęci górnej wprowadzenia ła­

du nowego, ładu sprawiedliwego, dla którego wszystko osobiste poświęcić 

można i należy", na co pozwala rozwinięty "pierwiastek ideowego oddania
/ ДА

się sprawie", szczerej bezinteresowności i gotowości do służby ogołcwi . 

Przejście w kierunku tak rozumianej postawy może dokonywać się stopniowo 

i niekonsekwentnie, albo też nagle i dogłębnie. Przypadek nagłego zejścia 

na pozycje radykalnej i niekonsekwentnej przemiany duchowej w określonym 

wyżej znaczeniu nazwał Hempel mianem "rewolucji wewnętrznej",podając szki­

cowy i f enomenalistyczny opis tego swoistego, rzadko w literaturze psy­

chologicznej podejmowanego, typu odrodzenia wewnętrznego: niemistycznego 

odrodzenia moralnego i społecznego. W opisie tym - i to nadaje mu z jed­

nej strony cechy pewnego autentyzmu, z drugiej zaś znamię subiektywizmu 

- oparł się Hempel na danych osobistych przeżyć wewnętrznych.Mimo znacz­

nych usterek, które w szczegółach nie będziemy wymieniać, opis ten zasłu­

guje, jak sądzę,na rekonstrukcję. Stanowi bowiem wstępną, teologicziym na­

stawieniem niezdeformowaną charakterystykę zjawiska, którego naukowa ana­

liza może być ważnym przyczynkiem do psychologicznej teorii osobowości i 

psychologii działania zaangażowanego, a także może posiadać pewne zna­

czenie praktyczne.

Oto charakterystyczne cechy tego zjawiska w ujęciu Hempla: 1. Za­

sadnicza zmiana w poczuciu hierarchii wartości i kryteriów oceny. "Czło­

wiek rodzi się /tu/ jakby do życia nowego, w którym panują zupełnie róż­

ne od dotychczasowych miary wszystkich rzeczy, na innej zasadzie odbywa­

ją się oceny i co innego jest czynnikiem decydującym", "to co przedtem 

posiadało wagę i znaczenie niezmierne, nagle zgoła wartość utraciło"^. 

2 .  Zmiana w stosunku do otoczenia i własnej egzystencji. Na przykład czło­

wiek odrodzony "przestaje się obawiać utraty zajęcia, głodu, choroby i

śmierci; obojętna mu jest opinia ludzka - pochwał nie pragnie, a nagany
4-6puszcza mimo uszu" . 3. Zmiana w linii postępowania. "Lękliwość ustępu­

je miejsca pewności siebie, na miejsce niezdecydowania i chwiejności ja­

wi się jasna i spokojna linia postępowania"^. 4. Zmiana pobudek i mo­

tywacji działania. Dla człowieka odrodzonego "sprawą najważniejszą jest

44
P o r . tam że, a .  8 - 9 ,  1 1 -1 2 .

45, .
Tamże, e .  1 2 .

46
Tamże, a .  1 3 .

47,Tamże.
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coś innego, niż doraźna korzyść osobista,dobrobyt, zdrowie, uznanie współ­

obywateli itp. Na miejsce tych pobudek i potrzeb niskich weszły jakieś 
inne, bez miary wyższe £...3 chodzi mu teraz o zbawienie ludzkości, o dob­

ro jakichś mas wydziedziczonych, o wyzwolenie narodu lub klasy społecz­

nej, o ratoyjanie nieszczęśliwych, może o zdobycze naukowe,o poznanie praw­

dy, o zbliżenie się do wiekuistych praźródeł życia - słowem o różne t a ­

kie sprawy, które bynajmniej jego osobistymi, samolubnymi interesami być 
nie mogą" . 5. Wzrost poczucia powinności i podporządkowanie mu włas­

nego "ja"; "rewolucja wewnętrzna nie jest niczym innym, jeno Г..."| pod­

porządkowaniem swej jaźni niższej, zwierzęcej, wymaganiom głosu, mówią­

cego co powinno być"^ /kiedyś - przypomina Hempel - nazywało się to "słu­

żbą Bożą" i "głosem Boga"/. 6. Ukształtowanie się zdolności pełnego wy­

czuwania tendencji własnego środowiska i odpowiedzialności za wszystko, 

co się w nim dokonuje. "Jednostka odrodzona jest niby kropla lustrzana, 

w której całość życia gromadzkiego przeziera się: każde poruszenie, każ­

da myśl, każde pragnienie gromady f.. 7| czuje się winna i odpowiedzialna
-  -i en

za wszystko zło dziejące się w gromadzie"^. Oto niektóre dalsze cechy 

omawianego stanu, dostrzeżone z punktu widzenia podlegającej mu jednost­

ki. 7* Nie oznacza on wyrzeczenia się siebie samego, ani niewolniczego 

oddania się sprawom obcym, jest natomiast rodzajem wyzwolenia wewnętrz­

nego. "Nie o niewolę tu idzie - wyjaśnia Hempel - jeno przeciwnie - o wy­

zwolenie się ku życiu prawdziwemu. Wyrzekasz się swej jaźni niższej, do­

raźnej, doczesnej, zwierzęcej, na rzecz jaźni wyższej. Inaczej mówiąc: 

wyrzekasz się siebie złudnego, małego i przemijającego na rzecz siebie 

wolnego, wielkiego, wiekuistego"-^1. 8. Nie oznacza też, dogłębnej prze­

miany, ofiary z życia osobistego złożonej na ołtarzu spraw publicznych- 

"nie ofiara to - perswaduje autor - jeno wzięcie rzeczy istotnej zamiast 

złudnej. Ofiarą bywa to tylko wówczas, gdy zbyt mocno przywiązany jeste. 

do doraźności zwierzęcej, gdy przychodzi ci walkę toczyć samolubnymi skłan- 

nościami w sobie. To jednak ma miejsce tylko poty, póki przemiana, póki 
rewolucja nie została dokonana; później walki ani ofiary już nie ma"^ . 

Tej ogólnej i zewnętrznej charakterystyce stanu odrodzenia wewnętrznego 

człowieka, przypominającej m. in. pod pewnymi względami opisy religij­

nych przeobrażeń duchowych w twórczości W. Jamesa i - jeśli chodzi o na­
szą literaturę psychologiczną - autorefleksje na temat mistycznego od-

T̂amie.
4QTamże,8» 14.
Tamże,6. 15.

^ Tamże,я. 14.
52Tum że*
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5*
rodzenia J .  W ł .  Dawida^ - brakuje pogłębionej analizy tego zjawiska od 

strony jego mechanizmu psychologicznego i naukowego udokumentowania. To 

oczywiście nie wyklucza pewnego prawdopodobieństwa zasadności zawartych 

w nim intuicji poznawczych. Nie może też być asumptem do potępienia auto­

ra za taki właśnie sposób przedstawienia tego zjawiska. Nie o analizę 

psychologiczną wszak mu głównie chodziło i nie o wyczerpujące i ściśle 

naukowe jego przedstawienie. Zadanie jakie postawił sobie w referowanej 

broszurze polegało przede wszystkim na ukazaniu możliwości a zarazem nie­

zbędności tego rodzaju przeobrażeń duchowych, "rewolucji wewnętrznych" - 

jak je nazywał - na tle i w ścisłym powiązaniu z "rewolucją zewnętrzną", 

rewolucją w sferze stosunków społecznych, ekonomicznych, politycznych, na­

uce, wytwarzaniu, handlu itp. oraz na tle permanentnego, progresywnego, 

zdaniem Hempla, choć niełatwego i nieprostolinijnego rozwoju duchowego lu­

dzkości. I tu dopiero pojawia się płaszczyzna do uprawnionej dyskusji z 

autorem, m. in. z jego teząs "Jeżeli rozwój społeczny prowadzi ku czemuś 

pozytywnemu, jeśli nie jest kołowaniem bezcelowym, to może iść tylko ku 

takiemu stanowi, kiedy wszyscy ludzie - a przynajmniej grupy ton życiu 

gromadzkiemu nadające - przejdą rewolucję wewnętrzną Г . ,Tj przemiana spo­

łeczna, zewnętrzna, tylko w łączności z wielką przemianą wewnętrzną może 

posiadać trwałość, ponieważ tylko odrodzenie, uspołecznione, uduchowione 
jednostki w ładzie nowym żyć będą zdolne i podtrzymywać go"^ . Ale jest 

to już jednak zagadnienie, które wykracza poza ramy tematyczne niniej­

szego artykułu i z tego powodu podjęte zostanie na innym miejscu.

3. S p o ł e c z n o - p s y c h o l o g i c z n e  u w a r u n ­

k o w a n i a  ś w i a d o m o ś c i  r e l i g i j n e j  

i m i s t y c y z m u

Zagadnienie społecznych i psychologicznych uwarunkowań świadomości 

religijno-mistycznej pojawia się w różnych kontekstach wypowiedzi Hempla 

na temat religii. Jest przedmiotem trwałych jego zainteresowań i studiów 

religioznawczych. W późniejszej twórczości Hempla uzyskuje syntetyczne 

ujęcie, w niektórych momentach dość uproszczone i nazbyt może lapidarne, 
nie pozbawione widocznych zapożyczeń teoretycznych i tendencyjnych publi­

cystycznych popularyzacji; w innych natomiast wyraźnie pogłębione i do­

ciekliwe, zawierające spory ładunek refleksji odkrywczej i oryginalnej, 

rozwijającej lub dodatkowo uzasadniającej niektóre tezy z tego zakresu 53 54

53P o r . Ja n  Władysław Dawidt P s y c h o lo g ia  r e l i g i i .  Warszawa 1 9 3 3 ; O s ta tn ie  m y ś li  i  
w yznania. Warszawa 193 5 ; ta k że  i Ja n  Szmyd: P s y c h o lo g ia  r e l i g i i  w p ra ca ch  J .  W ł. Dawi­
d a , wyd. c y t .

54R ew o lu cja  wewnętrzna, wyd. c y t .
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ówczesnego re lig io z n a w stw a . O góln ie  rz e c z  b io r ą c ł j e s t  t o  u ję c ie  o znacz­
nych -  mimo ew identnych braków -  w alorach  poznawczych i  p o p u la ry za cy j­
nych, z a s łu g u ją c e  na uwagę, re k o n stru k c ję  i  k rytyczn ą  ocen ę, *yjdźmy od 

w yjaśn ien ia  sensu u ży tych  tu  p o ję ć : p o ję c ia  św iadom ości r e lig ijn e j i  św ia­
domości m is ty c z n e j. Zaznaczyć w a rto , i ż  Hempel n ie  odrywa t r e ś c i  tymi po­
ję cia m i oznaczanych od p o zo sta ły ch  komponentów r e l i g i i s  obrzędowoś­

c i ,  k u ltu , u czu cio w o ści i t p .  i  -  w konsekw encji -  n ie  rozważa 

ic h  poza zakresem złożon ego kompleksu z ja w isk  r e l i g i j n y c h .  Świadomość in ­
te g r a ln o ś c i  ty c h  elementów j e s t  d la  n ie g o  ta k  o c z y w is ta , i ż  nader rzadko 
używa on o d d z ie ln ie  term inów: m yśl r e l i g i j n a ,  świadomość r e l i g i j n a ;  n a j­
c z ę ś c ie j  mówi po p ro stu  o r e l i g i i  i  do p iero  z k o n te k stu  rozważań domyślać 
s ię  można ja k ie g o  sk ła d n ik a  r e l i g i i  wypowiadane sądy d o ty c z ą . N ie  j e s t  
to  z r e s z tą  rz e c z ą  ła tw ą , albowiem a u to r  pewnych składników  r e l i g i i  n ie  
ro z g ra n ic z a  ś c i ś l e .  N a jc z ę ś c ie j  b ra k u je  w je g o  wypowiedziach rozgranicze­
n ia  d o sta te cz n eg o  między postaw ą r e l i g i j n ą ,  przeżyciem  r e lig ijn y m  a świa­
domością r e l i g i j n ą  w ła ś n ie . Z jaw isk a  t e  w ystęp ują  w je g o  wywodach n ie ­
rzadko w pom ieszaniu a nawet w dowolnym u to żsa m ien iu . Hempel n ie  wyróż­

n ia  w yraźnie ta k ż e  p o ję c ia  m istycyzm u i  świadomości m is ty cz n e j od p o ję ­
c ia  postawy i  św iadom ości r e l i g i j n e j .  N akładanie i  krzyżow anie s ię  zakre­
sów ty c h  sp e c y fic z n y ch  p o ję ć , z a c ie r a n ie  ic h  konturów , rozmywanie obsza­
rów g ra n iczn y ch , z lew an ie  s ię  ic h  t r e ś c i  w bardzo szerokim  wiążącym je  
p o ję c iu  j e s t  dość ch a ra k te ry sty c z n ą  i  n ie z b y t k o rzy stn ą  cechą in te r e s u ­
ją cy ch  nas tu  w ypow iedzi. Ta n ie p e łn a  ro z g ra n ic z a ln o ść  i  -  w r e z u lta c ie  

-  n ie d o o k re ślo n o ść  rozważanych p o ję ć  n ie  u ła tw ia  prób ś c i ś l e j s z e j  rekon­
s t r u k c j i  i  i n t e r p r e t a c j i  stan ow iska a u to r a . C z ę s to  nasuwa s ię  tu  pytan ie  
o k ieru n ek  i  za k res o d n ie s ie ń , ob szar i  wymiar desygnatów rekonstruow a­
nych i  ob jaśn ian ych  p o ję ć  i  sądów; p y ta n ie  o t e  ro z g ra n ic z e n ia  i  dystynk­
c j e ,  k tó r e  b l i ż e j  u n aoczn ić może d o p iero  a n a liz a  i  porównawcza konfron­
t a c ja  w ie lu  i  p ow tarzających  s ię  kontekstów  d ysku rsu . Świadomość niezbęd­
n o śc i te g o  ro d za ju  poszukiwań i  u s ta le ń  ro d z i rów nocześnie uzasadnioną o- 
bawę przed  niebezpieczeństw em  w ykroczenia poza i s t n i e ją c e  t u ,  z natury 
rzeczy  ogra n iczo n e , m o żliw ości w d z ie d zin ę  a r b itr a ln y c h , deformującym au­

tentyzm  stan ow iska p is a r z a  k o n s t a t a c j i .
To co  n iż e j  pow iedziane j e s t  za Hemplem na tem at społeczn ych  i  psy­

ch o lo giczn ych  uwarunkowań św iadom ości r e l i g i j n e j  i  m is ty cz n e j j e s t  w łaś­
n ie  próbą t a k i e j  -  że j ą  ta k  nazwiemy -  p re c y z u ją c e j a zarazem ograniczo­
n ej w swej m ożliw ości r e k o n s tr u k c ji .  O gran iczon ej wspomnianym wyżej cha­
rakterem  wypowiedzi a u to r a . O peruje s ię  w n ie j  p o jęcia m i wyodrębnionymi 
7. sz e rsz y ch  w spólnot znaczeniowych i  w zględnie rozgran iczon ych  w tó rn ie , 
tz n . na podstaw ie a n a liz y  immanentnej odpowiednich fragmentów te k stó w .
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Przejdźmy do za ga d n ien ia . S fe rę  św iadom ości r e l i g i j n e j  wraz z towa­
rzyszącym i j e j  stanam i emocjonalnymi u zn ał Kempe1 za podstawowy, p ie rw o t­
ny i  n a j i s t o t n ie js z y  elem ent r e l i g i i .  W h is to r y c z n ie  i  podmiotowo zró ż ­
nicowanych j e j  formach dopatryw ał s ię  w spólnej ce ch y , przynależnej wszyst­
kim r e lig io m , sta n o w ią ce j o ic h  jed n o ro d n o ści a zarazem s p e c y f ic e . Świa­
domością r e l i g i j n ą  je s t .w e d łu g  n ie g o  -  z je d n e j s tro n y  -  zm istyfik ow an e, 

za pośrednictwem dowolnej wyobraźni i  sp e c y fic z n e j u czu cio w o ści k s z t a ł ­
towane tłu m a czen ie , a r a c z e j p o czu cie  u n i i  cz ło w iek a  z wszechbytem i  j e ­

go m ie jsc a  w w sze ch św ie cie , z d r u g ie j stro n y  -  w ro zw in ię ty ch  r e l ig ia c h  
zb iorow ości -  j e s t  n ią  sw o isty  "p rzein a czo n y " r e f le k s  stosunków s p o łe c z ­
nych. Wyobrażeniowa s tro n a  te g o  pojmowania i  o d zw ie rc ie d la n ia  rz e czy w is­
t o ś c i ,  ic h  h ory zo n ta ln o ść  myślowa, w iz y jn o ść , f a n ta z y jn o ś ć , obrazow ość, 
zantropom orfizow anxe, n a stęp n ie  sposób ra c jo n a liz o w a n ia  i  u d o k tr y n ia l-  

n ie n ia  tworzy zmienną i  zróżnicow aną form ę, za leżn ą  od warunków bytowa­
n ia  c z ło w iek a , try b u  je g o  ż y c ia , typu  i  s to p n ia  rozw oju k u ltu r y , rozwoju 

duchowego, osobow ości i t p .  Boga na p rzy k ła d  pojmowano w z a le ż n o ś c i od 
zróżnicow ania i  zmian w s fe r z e  wspomnianych czynników bądź to  ja k o  g ro ź ­
nego i  mściwego władcę n ieb a  i  z ie m i, bądź to  ja k o  d o b rotliw ego  i  wyro­
zum iałego opiekuna c z ło w ie k a , bądź to  jako  przyczynę i  a r c h ite k ta  św ia­
t a ,  a lb o  te ż  ja k o  a b stra k c y jn ą  id e ę , prawdę i t p .  E w olu cja  ta  zmierza^wed­
łu g  au tora ,w  dwóch k ieru n kach : z je d n e j stro n y  w k ierun ku  pu stego  p o ję ­
c ia  m e ta fizy czn e g o , z d r u g ie j -  w kierun ku  id e a łu  d o sk o n a ło śc i lu d z k ie j .  

Poprzez t e  różne zm ie n ia ją ce  s ię  formy wyobraźni i  k o n c e p tu a liz a c ji  re ­
l i g i j n e j  w yrażają s i ę ,  zdaniem Hempia, dwie ch a ra k te ry sty c z n e  acz  rozbie­
żne cechy świadom ości r e l i g i j n e j :  po p ierw sze -  p o czu cie  zależności i  z n ie ­

w olenia w o b lic z u  ta k  czy in a c z e j p o ję te g o  transcendentni; po d ru gie  -  
tę sk n o ta  za n ie sk o ń c z o n o śc ią , wyzwoleniem, d o sk o n a ło śc ią , "wyżezym p rze­
czuwanym ż y c ia  sto p n io m ". T ra d y cy jn e , "p a ń sk ie "  r e l i g i e  utrwaliły to  " n ie ­

w oln icze  u ję c ie  w szechśw iata” , n ie k tó r e  zaś r e l i g i e  noweze, r e l i g i e  n ie -  
t e is t y c z n e ,  "n ie p a ń sk ie "  prowadzą do h e r e ty c k ie g o  i  buntow niczego p rze­
św iad czen ia : "pan j e s t  ja k o  j a " ,  "On j e s t  j a " ,  d o n io s łe g o  odczucia na dro­

dze do " d o s to jn e j w o ln o ści i  sa m o istn o śc i"  c z ło w ie k a -^ . U ję c ie  z p o z y c ji  
w olnom yślnej, a le  n ie o b o ję tn e j wobec r e l i g i i  owych cech  w spólnych św ia­
domości r e l i g i j n e j ,  " r e l i g i j n e j  w sze ch jed n o śc i" -  ja k  p is a ł  -  p o zw o liło  

badaczowi na d a lsz e  g e n e r a liz a c je  w wypowiadanych sądach o tym z ja w isk u , 

tym razem w stw ierd zen ia ch  dotyczących  za gad n ien ia  je g o  genezy i  uwarun­
kowań. K o n sta ta c ją  w yjściow ą j e s t  tu  stw ie rd z e n ie  o g ó ln e , i ż  pierw otne 
elementy w szy stk ich  r e l i g i i ,  t z n . formy św iadom ości i  u czu ciow ości r e l i ­
g i jn e j  tw orzą s ię  i  k s z t a ł t u ją  w podobnych warunkach: w pewnym t y p ie  re ­
l a c j i  -  cz ło w iek  a p rzy ro d a , je d n o stk a  a sp o łeczeń stw o : je d n o s tk a , grupa

P̂cr. Kalania Piastowe, wyd. cyt. s. 23-30 oraz Kazania pois.ïie wyd.cyt. s .  7-6.
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sp o łeczn a  a mechanizm panowania sp o łe cz n e g o ; je d n o s tk a , grupa sp o łe cz n a , 
'z a k o r z e n ie n ie 'je d n o s tk i w ż y c iu  w sp ó ln o ty ; je d n o s tk a , grupa sp o łeczn a  a 
trw a ło ść  zaakceptowanych w a r to ś c i;  cz ło w iek  a przełomowe okresy w rozwo­
ju  społecznym  i  cyw iliza cy jn y m  i t p .  Zwraca uwagę t o ,  i ż  Hempel ju ż  we 
wczesnych swych wypow iedziach na tem aty r e l i g i j n e  -  z okresu paradek ie ­
g o , p a ry sk ie g o  i  lu b e ls k ie g o  -  d o s tr z e g a ł  zróżnicow ane ź ró d ła  i  uwarun­
kowania m en ta ln o ści r e l i g i j n e j .  Rozpatryw ał j e  k o n k re tn ie  i  h is to r y c z n ie  
w związku ze s p e c y f ik ą  bytow ania danej s p o łe c z n o ś c i , j e j  etapu  rozw ojo­
wego, s tru k tu ry  s p o łe c z n e j , c h a ra k teru  k u ltu ry  a nawet s w o is to ś c i psy­

c h ic z n e j . Kiedy n p . rozw ażał t o  za ga d n ien ie  w związku z grupami ludzkim i 
na n is k ic h  sz c z e b la c h  rozw oju h is to ry c z n e g o  p o d k r e ś la ł głów nie uwarunko­
wania p r z y ro d n ic z e , u p a tru ją c  j e  w mechaniźmie żywiołowego k szta łto w a n e­

go p o czu cia  lę k u , z a le ż n o ś c i , b e zra d n o śc i wobec g ro źn ych , decydu jących  o 
ludzkim  ż y c iu  a n iezro zu m iałych  z ja w isk  i  żywiołów przyro d n iczych ; przy­
rodnie  z o -p sy  e k o lo g ic z n e  uwarunkowania animizmu tra k to w a ł je d n o cz e śn ie  za 
uwarunkowania wczesnych form św iadom ości i  postaw  r e l i g i j n y c h .  Żywotność 
ty ch  uwarunkowań d o s tr z e g a ln a  j e s t  ta k ż e  na w yższych sz c z e b la c h  rozw oju 
c y w iliz a c y jn e g o  wśród grup lu d n o ś c i , k tó ry c h  sposób i  owocność zdobywa­
n ia  środków do ż y c ia  z a le żn e  s ą  b ezpośred n io  od p rzy ro d y . N iep ełn a  zna­

jomość ty c h  s i ł ,  bezradność wobec n ic h , n is k i  s to p ie ń  wiedzy a sze­
roka w yobraźnia "o tw ie r a  -  ja k  p is z e  -  szerok o w rota bezgranicznemu fa n ­
tazjo w an iu  na tem at owych s i ł  £ . . J ]  r o d z i modły i  obrzędy b ła g a ln e , ró ż ­
ne sposoby z jed n a n ia  s o b ie  lu b  p rze k u p ien ia  s i ł , o d  k tó ry ch  z a le ż y  c h le b , 

a w ięc i  ż y c ie " '* 6 .
P ierw otn e uwarunkowania św iadom ości r e l i g i j n e j  d o s tr z e g ł  Hempel w 

n ie k tó rych  w ła śc iw o śc ia ch  poznawczych umysłu lu d z k ie g o , zw łaszcza w pew­
nych w ła śc iw o śc ia ch  procesu  a b s t r a k c j i  um ysłow ej, t z n .  w daleko posun ię­
tym odrywaniu cech  rz e czy  od samych r z e c z y , n a stę p n ie  w dowolnym usamo- 
ls tn ia n iu  i c h ,  o d rzeczow ian iu , id e a liz o w a n iu , przypisyw aniu im ra n g i p o - 
zaprzedmiotowych bytów id e a ln y c h . W sp ó łd z ia ła ją ca  w tym p r o c e s ie  inna «ła­

se iwo ś i  umysłu, a m ianow icie sk łon n o ść do ła tw e g o , pośp ieszn ego uzyskiw a­
n ia  je d n o ś c i w p lu r a liz m ie  p o ję ć  u ła tw ia  kum ulację wyabstrahowanych po­
ję ć  atrybutów  rz e c z y  w oderwanych p o ję c ia c h  c e n tr a ln y c h , np. w p o ję c iu  

boga, a b so lu tu  i t p . - * ' .  Na t e j  d ro d z e , k tó r ą  praw ie rów nocześnie i  n ie z a ­
le ż n ie  od Hempla o p is a ł  L en in  w zw iąsku z a n a liz ą  g n o sce lo g icz n y ch  źró­
d eł r e l i g i i  i  id e a liz m u , formułowany j e s t  dowolny, urojony, fantazyjny świat 
i d e i ,  " id e a ln e  n ieb o " -  ja k  go o k r e ś la ł  Hempel; na t e j  drodze k s z t a ł t u ją  
s ię  p r z e s ła n k i św iatop ogląd u  d u a lis ty c z n e g o  w o g ó le . Św iatopoglądu , k tóry * 57

'“Henryk Cunowi Pochodzenie r e l i g i i  w w iary w boga. Warszaw;. 1927, Wstęp /J.îiem- 
p l a / ,  s ,  X X .

57
Por* Kazania Piastowe, iryd* cyt* e* 20-21.
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w pierwotnej, animistycznej swej postaci rozwijał się dzięki innym jesz­

cze okolicznościom i bardziej elementarnym mechanizmem psychologicznym; 

między innymi jako skutek totalnej niewiedzy człowieka pierwotnego o ota­

czającej go rzeczywistości i swoistego charakteru mentalności prymityw­

nej , pozostającej pod przemożnymi wpływami nierozumianej i groźnej przy­

rody; mentalności niedostatecznie rozróżniającej między tym, co ożywio­

ne a tym co martwe, co izuloryczne a rzeczywiste, co jest marzeniem sen­

nym a jawą, co pozorem przyczyny a faktycznym uwarunkowaniem, co jest 

ludzkie a co posaludzkie itp. światopoglądu formułowanego w oparciu o 

zantropomorfizowane rzutowanie w rzeczywistość błędnie rozumia­

nego związku między duszą a oddechem, oddechem a życiem, życiem a ru­

chem, ruchem a przyczyną tego ruchu-7 , Rozwinięte formy dualizmu reli­

gijnego i filozoficznego, kształtują się pod wpływem czynników spo­

łecznych, nie powstają - zaznacza autor - "w oderwaniu od życia społe­

cznego, Przeciwnie - są bezpośrednim wytworem stosunków społecznych"-7̂ . 

Hempel zwraca przy tym uwagę na dużą rolę w rozwijaniu światopoglądu du­

alistycznego na wyższych szczeblach cywilizacji świadomego i intelektu­

alnie wyspecjalizowanego czynnika społecznego, a mianowicie na rolę u- 

wolnionych od pracy fizycznej i trosk o materialne zabezpieczenie egzy­

stencji grup elit intelektualnych klas uprzywilejowanych, głównie kap­

łańskich. Elity te rozwijając dualistyczny system myślenia, system 1аюо- 

nujący rozmachem i wewnętrzną konsekwencją nadawały mu równocześnie, 

świadomie lub nieświadomie.!korzystny dla reprezentowanych przez siebie 

klas sens społeczny i budowały instytucjonalne podstawy dla jego klaso­

wych funkcji. Tezę tę w interesujący choć nazbyt publicystyczny sposób 

rozwija Hempel w wielu późniejszych pracach poświęconych tematyce świa­

topoglądowej i religioznawczej, m. in. w mało znanej, wydanej za granicą 

broszurce pt. 0 duszy, duchach i o zbawieniu wiecznym6®.

Społeczne uwarunkowania i społeczna rola religii i światopoglądu 

były przedmiotem najczęściej i najchętniej podejmowanych tematów w za­

kresie rozważań filozoficzno-religijnych Hempla. Podstawą do formuło­

wania sądów była analiza procesu powstawania i funkcjonowania niektórych 

rodzajów mentalności religijno-mistycznej z przeszłości i czasów współ­
czesnych, Szczególnie cenną okazała się tutaj refleksja nad przejawami 

religijności i mistycyzmu z przełomu XIX i XX stulecia w Poises. Docho­

dzi w niej autor do szeregu interesujących i odkrywczych spostrzeżeń, 

wzbogacających w jakimś stopniu naukowe rozpoznanie społeczno-psycholo-

rR  ̂ . . .
P o r . Jar Wiślak /Jan Hempel/i 0 duszy, duchach i zbawieniu wiecznym.

192 5 , s .  6 -8 .
64̂Tamze, s. 9.
'^ P o r . s .  9 -1 1 ,  3 6 -3 9 .

Moskwa
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g łośn ych  uwarunkowań 1 mechanizmów wewnętrznych m yślenia r e l ig i jn o -m i -  
sty czn eg o  z p o z y c ji  m e to d o lo g ii m a r k s is to w sk ie j. R o zp a tru ją c  p rze ja w  re ­
lig io zn a w stw a  wśród i n t e l i g e n c j i  r o s y js k ie j  przed R ew olucją P a ź d z ie rn i­
kową i  wśród je g o  odłamu em igracyjnego po R ew o lu cji,o b serw u ją c  ożywienie 
św iadom ości r e l i g i j n e j  w Hiemczech po I  w ojnie św ia to w e j, badając zwła­
sz c z a  gwałtowny renesans m yślen ia  r e l ig i jn o -m is ty c z n e g o , "poszukiwań Bo­
g a " w k o ła ch  p o ls k ie j  i n t e l i g e n c j i  em igra cy jn ej po Pow staniu L isto p a d o ­
wym a ta k ż e  po u zyskan iu  n ie p o d le g ło ś c i  -  Hempel odkrył sz e re g  ch arakte ­
ry sty cz n y ch  podobieństw  w h is to ry c z n o -sp o łe c z n y c h  i  p sych ologiczn ych  u -  
warunkowaniach te g o  z ja w isk a  i  n ie k tó r e  zachodzące w n ich  praw idłow ości. 
Spróbujemy p rzed sta w ić  j e  w pewnym uporządkowaniu. Po pierw sze -  zacho­
d z i tu  podobieństw o w ch a ra k terze  i  ten d en cja ch  e p o k i: epoki przełomów i  

zwrotów d zie jo w y ch , zasadn iczych  przeobrażeń h isto ry cz n y ch ,w y trą ca ją cy ch  
ok reślo n e  grupy sp o łeczn e  -  w rozważanych o k o lic z n o śc ia c h  h isto ryczn y ch  
o k re ślo n e  grupy i n t e l i g e n c j i ,  zdeklasow ej sz la c h ty  i  drobnomieszczaństwa 
-  z dotychczasow ych ic h  p o z y c ji  w ż y c iu  w soólnoty narodow ej,redukujących 
ic h  r o lę  sp o łe c z n ą , zryw ających ic h  w ię z i z innymi grupam i, spychających  
n agle  na m arginesy ż y c ia  -  w sumie pozbaw iających i c h ,  ja k  p is z e  a u to r , 
"g ru n tu  pod nogami" i  przez t o  stw a rza ją cy ch  dogodne warunki d la  wzmożo­
n e j a k ty w iz a c ji  r e l i g i j n e j  i  m is ty c z n e j ty ch  gru p . Po d ru gie  ma tu  m ie j­
s c e  -  w wyniku pow yższej s y tu a c j i  -  podobna o k o lic z n o ść  w s fe r z e  m ożli­
w ości wpływu na dokonujące s ię  procesy sp o łe c z n o -h is to ry c z n e  i  tw órczego 
ic h  k sz ta łto w a n ia . We w szy stk ich  omawianych przypadkach h isto ry cz n y ch  mo­
ż liw o ś c i  t e  u le g ły  znacznemu o g ra n iczen iu  lu b  nawet zu p ełn ej re d u k c ji -  
i  to  prowadzić m u siało  -  zdaniem au tora -  do w ytw orzenia s ię  n a stęp u ją ­
cych form d z ia ła n ia : m. i n .  form aktyw ności r e l ig i jn o -m i s t y c z n e j , m e ta fi­
z y c z n e j, f i lo z o f ic z n o -m e s ja n is ty c z n e j  i t p .  Po t r z e c ie  -  p rzy b liżon a  sy ­
tu a c ja  w sp o so b ie  odczuwania i  rozum ienia dokonujących s ię  przemian: bo­
le sn e  i  dramatyczne od czu cie  nieakceptow anych i  niezrozum ianych w gran­
c ie  rze czy  procesów ; e k sp ia ty cz n e  p o czu cie  współwiny za ic h  w yw ołanie;u- 
przytom nianle s o b ie  oznak w ykruszenia s ię  w a rto śc i afimowaiych i  gorącz­
kowe poszukiw anie m ożliw ości ic h  rekompensaty -  m. i n .  w m y śli r e l i g i j -  
n o -m is ty c z n e j; dopatryw anie s i ę  w z a is t n ia ł e j  r z e c z y w is to ś c i -  wobec k tó ­
r e j  b y ło  s ię  bezsilnym  -  ogromu " z ł a "  i  n ie sp r a w ie d liw o śc i; d o strzega n ie  
w n ie j  r o z w ija ją c e j  s ię  n ie u sta n n ie  s z c z e lin y  między tym co j e s t ,  zacho­
d z i w tym co być powinno i  związane z tym stanem m istyczne przywoływanie 

" S ę d z ie g o " . I  w re szc ie  -  po czw arte -  podobieństwo w postaw ie " s p a r a l i ­
żow an ej", zdeterminowanej n iem ożnością dostosow ania s ię  do nowej rze ­
c z y w is to ś c i , m niej lu b  b a r d z ie j pełnym uświadomieniem so b ie  jałowości,ban­
kructw a własnych id e i  i  k o n c e p c ji sp o łeczn ych  i  w związku z tym uprzy­
tom nienie so b ie  braku r e a ln e j perspektyw y, co z k o le i  stw arza warunki d la
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odwodzenia wyobraźni i intencji w perspektywy iluzoryczne, zmi styf ikowa- 

ne. A oto niektóre charakterystyczne stwierdzenia autora dotyczące tych 

różnych, ale powiązanych ze sobą społeczno-historycznych i podmiotowych 
uwarunkowań religiotwórstwa w sferze myślenia społecznego:"Zniiany i nie­

raz głębokie wstrząśnięcia wieku XIX - zaznacza ogólnie Hempel - wytwa­
rzają mnóstwo pokrzywdzonych, wykolejonych, pozbawionych gruntu pod no­

gami. Mówię tu nie o jednostkach, lecz o całych narodach lub warstwach 

społecznych. Ludzie tacy nie rozumiejąc tego, co dzieje się dookoła i nie 

mogąc się z tym pogodzić, namiętnie, rozpaczliwie szukają przyczyn zła, 

i wydaje się im, iż przyczyną jest zapomnienie czy utracenie tego,co nie-fy\
gdyś nazywało się Bogiem” . Mając zaś na uwadze konkretne zjawisko tzn. 
"bogoiskatielstwa" wśród inteligencji rosyjskiej na emigracji,pisał Hem­

pel: "Nade wszystko jednak rozwinęło się poszukiwanie Boga między oderwa­

nymi od życia i z dniem każdym coraz bardziej w pustkę lecącą - emigra­

cję rosyjską. Bo i cóż ma począć ta biedna, głodna,zawieśzona między nie­

bem a ziemią, zapędzona przez historię w zaułek zakończony przepaścią - 

emigracja rosyjska. Zawiodły wszystkie nadzieje, wszystkie rozumowania, 

wszystkie teorie. Nie pozostało nic, prócz bolesnego przeświadczenia, że 

było się beznadziejnie, potwornie głupim i ślepym i nie pozostało nic 

prócz palącego poczucia jakiegoś, gdzieś, nie wiadomo przez kogo popeł­

nionego grzechu, utraceniu jakiegoś bezcennego skarbu - utracenie Boga. 

I oto odbywa się namiętne, szalone, poszukiwanie straconego Boga. Szuka­

ją go w dziejach, w przyrodzie, w rodzinie, w miłości do kobiety, w sa- 

mym sobie. Gonitwa za złudą półobłąkanego z bólu umysłu..." . "Ma ona 
/emigracja rosyjska p. m. J. Sz./ - pisze dalej Hempel - poczucie, że 

utraciła coś bezcennego [...j wydaje się jej, że gdzieś przez kogoś zo­

stał popełniony jakiś wielki, bardzo wielki grzech, który musi być napra­

wiony, a w tym celu trzeba koniecznie znaleźć utraconego Boga. Szuka­

nie to wypełnia życie ludziom, którzy nic innego do robienia nie mają, 

którzy muszą wytwarzać sobie jakoweś złudy celów bardzo ważnych, byleby 

jakoś tam przeżyć i uchronić się od zniechęcenia ostatecznego”0 . W po­
dobnej sytuacji znajdował Hempel i polską inteligencję emigracyjną, rów­

nież znaną z ożywienia mistycznego i tendencji religiotwórczych. Pisał: 

"Wielka emigracja polska po roku 1831, kiedy zdawało się, że coś zasad­

niczo popsuło się na świecie i kiedy ludzie, przedtem czynni zawiśli w 

powietrzu bez gruntu pod nogami - wydała najwybitniejszych polskich po-

^ J a n  Hempels Poszukiw acze B o ga . Nowa K u ltu r a , n r 1 / 1 6 / ,  R . I I ,  1 9 2 4 , s .  5 / 6 .

6,2Ja n  Hempel! W o ln o m y ślic ie lstw o  na ro z d ro żu . U y śl W olna, n r  1 /2 1 ,  R . I I I ,  1 9 2 4 ,
s .  6 ,

'63
Poszukiw acze B oga , wyd. c y t .  s .  7 .
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64szukiw aczy Boga" .  M ia ł t u  na m y śli Hempel m. i n .  K r a s iń sk ie g o , Słowac­
k ie g o , T o w ia ń sk ieg o , C ieszk ow sk iego  i  s tw ie r d z a ł; " lu d z ie  c i ,  oderwani od 
k r a ju , od m o żliw ości czynnego u d z ia łu  w ż y c iu , lu d z ie  w p o z y c ji  rozpacz­
l i w e j ,  k tó r a  im s i ę  wydała ja k ą ś  k arą  potw ornie n ie z a s łu ż o n ą , przy tym 
lu d z ie  wychowani w tr a d y c ja c h  c h r z e ś c ija ń s k ic h  i  n ie z d o ln i do k rytyczn e­

go s p o jr z e n ia  na w ie lk ie  w ydarzenia d z ie jo w e , n ie  rozum iejący a n i te g o , 
co s i ę  s t a ł o ,  a n i ty c h  s i ł  u czu cio w o -sp o łe czn y ch , k tó r e  w n ic h  samych 
d z ia ła ły  -  s z u k a li  w tym w szystkim  p a lc a  b o że g o , s z u k a li  B oga , którego po­

noć lu d zk ość s t r a c i ł a " 6^ .  Warto może je s z c z e  p rzy to c z y ć  d la  p e łn ie js z e g o  
zobrazow ania stan ow isk a  a u tora  je g o  ch a ra k te ry sty k ę  "poszukiw aczy boga"z 
okresu międzywojennego /T ad eu sz M ic iń s k i , Je r z y  H u lew icz , J ó z e f  Krajew­
s k i ,  B ron isław  S iw ik , S ta n is ła w  M arkow ski, M arcinkow ska, c z ę ść  d z ia ła ­
czy S to w a rzyszen ia  W o ln o m y ślic ie li P o ls k ic h , Znaku, Wspólnoty Twórczoś­
c i / ,  d z ia ła ją c y c h  w odmiennych, a le  rów nież s p r z y ja ją c y c h  odradzaniu s ię  
w yb u ja łe j r e l i g i j n o ś c i  warunkach. " I n t e l i g e n c ja  t a  -  p is a ł  Hempel -  czu­
j e  i  w id z i , że w ż y c iu  dookolnym z g o ła  n ie  w szystko j e s t  ta k ,  ja k  być 
powinno. P o ls k a  n ie p o d le g ła ,z n a jd u ją c a  s ię  w ła p a ch  l ic h w ia r z y , k le ru , l e -  
wiatanów przem ysłu , obszarników  i  k o łtu ń stw a , d a le k a ,b a rd zo  d a leka  j e s t  

od swego rom antycznego pierw ow zoru. Ha t o  je d n a k , aby podjąć walkę ze 
złem , tr z e b a  mieć n ie c o  s i ł  i  odwagi, a  ta k ż e  tr z e b a  mieć jasn y i  zdecy­
dowany p o gląd  na sprawy s p o łe c z n e . Tego w ła śn ie  n a jb a r d z ie j brak poszu­
kiwaczom Boga Г ..Г 1  R ozpraw ianie o Bogu, poszukiw anie u tracon ego Boga je st 

L J  66 tu  doskonałym sposobem w y jś c ia "  .
W p ó ź n ie js z e j  tw ó rc z o śc i Heaspla d o s tr z e c  można próbę sz e rsz e g o  u -  

o g ó ln ie n ia  omawianej k w e s t i i .  S tw ie rd z a ł m ianow icie z n aciskiem  -  w opo­
z y c j i  do su b ie k ty  w is ty  cznego stan ow isk a  w ówczesnym re lig io z n a w stw ie , któ­
remu częściow o u le g a ł  wa w czesnej tw ó rc z o śc i -  i ż  r e l i g i a ,  ja k o  c a ło ś ­
ciow e z ja w isk o  " r o d z i  s i ę  ja k o  wynik w ie lk ic h  s t a r ć  i  dłu gotrw ałych  pro­
cesów d zie jo w y ch "6^ ,  n atom iast " r o z k ła d  g o sp o d a rczo -sp o łe cz n y , owo koń­

c z e n ie  s ię  s ta r e g o  ś w ia ta " , "b e z n a d z ie jn o ść  i  brak gruntu pod nogami" 
zw racają  "p sy c h icz n e  ż y c ie  lu d z k ie  w pewnym szczególnym  kierunku -  na­
zwijmy go -  ku własnemu w nętrzu -  d z ię k i  czemu do niezw ykłego n a p ię c ia  
doch odzi ż y c ie , zwane m a jo góln ie  j  m istycznym "6 8 .  P rzyk łady historyczne,któ­
rymi p o s łu ż y ł s i ę  Hempel u k a za ły  zachodzenie  te g o  procesu  głów nie w p sy -

^ W o ln o c y  e l i c i e  l a  two na ro z d ro ż u , wyd. c y t . ,  s .  6 .

^ P o s z u k iw a c z e  B oga , wyd. e y t . ,  s .  ? 6 .
66m .

Tam że, s .  7 .

^ J a n  Hempels P iśm ie n n ictw o  r e l i g i j n e ,  M yśl W olna, 1 9 2 2 , nr 8 , a .  1 8 . 

^ P iś m ie n n ic tw o  r e lig io z n a w c z e , M yśl W olna, 1 9 2 3 , nr 2 ,  s .  2 9 . P o r . tam że.
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ch io e  i n t e l i g e n c j i .  M ając p rzed  oczyma, t ę  przede w szystkim  o k o lic z n o ść  

Hempel badane ożyw ienie m istyczn e nazwał p rzesa d n ie  "ch orobą pomylonych 
in te lig e n tó w , lu d z i ,  k tó rz y  n ie  n a le żą c  w yraźnie do żadnej k la s y  sp o łecz ­
n e j ,  n ie  mogąc zdecydować s i ę  a n i na walkę ze światem  sta ry m , a n i na j e ­

go obronę, łu d zą  sami s ie b ie  i  Innych poszukiwaniem czeg o ś o czym bardzo 
dobrze w iedzą, że nigdy z n a le z io n e  być n ie  może i  co z g o ła  nie je s t  gwia­
zdą przewodnią d n ia  ju t r z e js z e g o ,  le c z  spłow iałym  wspomnieniem dawno u -  

m arłej p r z e s z ło ś c i" 6^ . A utor n ie  p rzypisyw ał jednakże t e j  w arstw ie spo­
łe c z n e j "monopolu" na ż y c ie  m is ty c z n e . Ja k  św iad czą inne je g o  wypowiedzi, 
zdawał on so b ie  sprawę z te g o , i ż  w ła śn ie  każda grupa sp o łeczn a  może in ­
k l i n a c j i  t e j  u le g a ć  w podobnych do opisywanych w yżej warunkach sp o łe c z ­
nych i  życiow ych. "0  Bogu -  k on statow ał o g ó ln ie  -  przypom inają so b ie  
/w szyscy p . m. J .  S z . /  lu d z ie  pozbaw ieni gruntu sp o łeczn ego  pod nogami"'69 70 71 72.  
Nie stanow ią tu  w yjątku  pewne grupy lu d n o śc i r o b o t n ic z e j .  Wprawdzie Hem­
p e l stw ierd za  -  i  brzm i t o  dość przekonyw ająco -  że  m istyków , "p o sz u k i­
waczy B o g a ", "darmo szukalibyśm y Г . .7 !  między organizowanymi i  czynnymi

u  ~j 7-1
w ż y c iu  społecznym  p rze d sta w ic ie la m i k la sy  r o b o t n ic z e j" ' ,  że " r o b o - 
c iarz-m asow iec z g o ła  n ie  przeżywa t r a g e d i i  w a lk i wewnętrznej z Panem 
Bogiem ", że n ie  przeżywa on wewnętrznie " a n i  C zw a rte j E w a n g e lii ,a n i Kan­
t a ,  an i W edanty", że " t a k i  brak wewnętrznych p rzeżyć r e l ig i jn y c h  n ie  je s t  
n iż s z o ś c ią  masowca w zesta w ie n iu  z in te lig e n te m  drobnom ieszczańskim , le c z  
przeciw nie -  je g o  w y ż sz o ś c ią " , że r e l i g i a  może być "początkow o d la  n iego  
pewnego ro d za ju  kosm ogonią i  s o c j o l o g i ą " ,  d a ją cą "o b ra z  porządku s p o łe c z ­
n e g o " , a l e ,  że w pewnym c z a s ie  przekonu je s ię  on , i ż  " t a  kosmogonią j e s t  
fa n ta s ty c z n a , a t a  s o c jo lo g ia  j e s t  utworzona w m yśl in teresów  wyzyskiwa­
c z y . Wówczas r e l i g i a  o d sła n ia ć  ma b ezp ośred n io  swą i s t o t ę  sp o łe cz n ą  
ujaw nia s ię  jako  n a rzę d zie  w ładania -  i  c a ła  sprawa załatw io n a je s t  o s ta ­
t e c z n ie " ''2 .  Rów nocześnie jednak w skazuje Hempel na r e a ln e  m ożliwości oży­

w iania s ię  r e l i g i j n o ś c i  w pewnych kręgach  lu d n o śc i r o b o t n ic z e j ,  przypo­

m inając przy tym , i ż  złudnego u k o je n ia  w r e l i g i i  poszu ku ją  t e ż  "poza czyn­
nym życiem społecznym  s t o ją c e  n a jn iż s z e  warstwy w ydziedziczon ych " i  w 
ogó le  lu d z ie  "bezradni*, sp o łe c z n ie  bezdom ni, z b łą k a n i, w y k o le je n i, s ł o ­
wem -  w ie lk a  r z e s z a  ty c h  inw alidów  duchowych, gospodarczych  i  cie lesn ych , 
k tórych  ta k  l i c z n i e  wydaje sp o łeczn y okres walk sp o łe c z n o -p o lity c z n y c h "^ .

69Szarzyzna, Dźwignia, 1930, nr 1, s. 8.
70 P oszukiw acze B o g a , wyd. c y t * ,  • .  9 i  5*
71f lo ln o m y ślic ie ls tw o  na ro z d ro ż u , wyd. c y t . ,  a .  6 .
72 Ja n  Hempel* Je z u s  B a rb u sse ’ a ,  D źw ignia 1 9 2 7 , nr 2 - 3 ,  s .  45*

^ J a n  Hempel* E w a n g e lia . D z ie s ię c io r o  P rzy k a za ń , Warszawa 1 9 5 6 , s .  41*
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Hempel u kazu je  tu  pewien problem , k tó r y  ta k ż e  w warunkach społeczeń stw a 
s o c ja l is t y c z n e g o , organizowanego na naukowych i  la ic k ic h  podstawach u -  
zysk u je  i s t o t n e  zn aczen ie  i  d la te g o  w inien  s ta ć  s ię  przedmiotem sz c z e ­
gółowych badań na g ru n c ie  w sp ó łczesn e j p s y c h o lo g ii  i  s o c jo lo g i i  r e l i g i i .  
Hempel ro zw ią zu je  te n  d o n io sły  problem nazbyt o g ó ln ie  i  niewyczerpująco. 

W pośpiech u  d z ia ła c z a  sp o łeczn ego  i  p u b lic y s ty  n ie  j e s t  w s ta n ie  uwol­
n ić  s i ę  od znacznych u p ro szczeń  i  r o z s tr z y g n ię ć  pochopnych. Zasadniczy 
jednak k ieru n ek  rozw iązań j e s t  tr a fn y  i  in te r e s u ją c y , ‘Cym b a r d z ie j ,  że 
p isa rz  w d a lsz y c h  swych rozproszonych  w ypowiedziach na te n  tem at s ię g a  

w o p a rciu  o p r z y ję tą  metodę m ateria lizm u  h is to ry c z n e g o  do s z e r s z e j  ska­
l i  czynników h is to ry c z n o -sp o łe c z n y c h ,d e te rm in u ją c  żywotność świadomości 
r e l ig i jn o -m i s t y c z n e j .  W skazuje m. i n ,  na r o lę  w t e j  d z ie d z in ie  walk k la ­
sowych, r e w o lu c ji  sp o łe c z n y c h , przełomowych lu b  kryzysowych momentów w 
ży c iu  sp o łe c z n o -p o lity c z n y m . Hempel przypomina z je d n e j stro n y  znany fa k t 
że s t a r e  k la s y  sp o łe c z n e , ; w ypierane z uprzyw ilejow anych p o z y c ji  przez 

nowe s i ł y  s o c ja ln e  zw racają s ię  z re g u ły  w stro n ę  r e l i g i i ,  sz u k a ją c  w 
n ie j  m o żliw ości "obrony przed zmianami społecznym i”,  rozbudzając swą świa­
domość r e l i g i j n ą ?  z d r u g ie j zaś stro n y  t o  -  że niepowodzenia w walkach 
rew olu cy jn ych , momenty znużenia w ty c h  w alkach, okresy r e a k c j i  porewo- 

lu cy jn y ch  mogą sp r z y ja ć  ożyw ieniu r e lig ijn e m u  ta k ż e  po d r u g ie j s tr o n ie  
‘ (barykady' s p o ł e c z n e j A l e  ju ż  samo zachw ianie s t a b i l i z a c j i  w żydu spo­

łecznym , u sta lo n y ch  w a rto śc i i  norm, gwałtowne dokonywanie s ię  zmian o 
nieprzew idyw alnych konsekw encjach, niepewność j u t r a ,  d z ia ła ć  może r e l i -  
g io tw ó rcz o . Je d n o c z e śn ie  trudno byłoby zakwestionować tw ie rd ze n ie  Hem- 

p la , i ż  nawrót do r e l i g i i  "n ie  zawsze [_»••] świadomym szukaniem o -
brony przed zmianami sp o łeczn ym i. S z c z e g ó ln ie  wówczas, gdy c a ła  sprawa 
rozgrywa s i ę  wśród lu d z i  z g o ła  n ie  n ależących  do uprzyw ilejow anych k la s  
sp o łecz n y ch , j e s t  t o  ty lk o  odruchowe szu kan ie  ja k ie g o ś  punktu o p a rc ia , 
u c ie c z k a  przed  b o le sn ą  zm iennością i  n ie s t a ło ś c ią  ż y c ia  dookolnego.Czło­
wiek b o i  s i ę  niewiadomego czarnego j u t r a ,  c z u je ,  że ż y c ie  wypadło ze zwy­
k łe j  k o le i  d o ty ch cza so w ej, że w sz y stk ie  rzeczy  pozm ieniały lu b  zm ienia­
j ą  m ie js c a , i  znużony c h c ia łb y  oprzeć s ię  na czymś odwiecznym i  posiada­
jącym a u to r y te t  n ie z a c h w ia n y "^ . A utor t e ż  z d a je  so b ie  sprawę ze zna­
c z e n ia  t r a d y c j i ,  p is z ą c  przekonyw ająco: "P rz e z  zb yt jednak d łu g ie  w ieki 
Bóg b y ł symbolem rz e c z y  w zn iosłych  i  po tężn ych , zb yt dużo p o łą cz y ło  s ię  
z nim p r z e ż y ć , a przede w szystkim  wyrażeń uczuciow ych, aby n ie  m ie li  
z ja w ia ć s ię  lu d z ie  tę sk n ią c y  do n ie g o  -  i  to  tę sk n ią c y  zu p ełn ie  sz c z e ­
r z e "^ 6 .  Z astan ow ien ia  godna j e s t  te ż  uwaga Hempla o r e lig io tw ó r c z e j r o l i

"̂ Por. tamże, a. 39-40.

"̂ Tamże, e. 40.

^^P o sau kiw acie  B o g a , wyd. c y t . ,  e .  5 .



48 JA S  SZMYD

poczu cia  s ła b o ś c i»  niemocy c a łe g o  narodu, p o n iżen ia  go i  z e p ch n ię c ia  na 
margines w spólnoty lu d z k ie j  lu b  zastan ow ienie  nad poszukiwaniem w r e l i -  
g i i  m ożliw ości i n t e g r a c j i  wewnętrznej ok reślon ych  grup czy nawet o r g a n i­
z a c j i  sp o łeczn ych 1' '7.  In te r e s u ją c o  p rzed staw ia  s ię  w pismach Hempla z b l i ­
żona do powyższych m y śli próba w y ja śn ie n ia  spo łeczn ych  uwarunkowań w iary 
w n ie śm ie r te ln o ść  indyw idualną i  ż y c ie  zagrobow e. H odzi ją ,p o d o b n ie  ja k  

inne formy św iadom ości r e l i g i j n e j ,  rozpad s tr u k tu r  sp o łeczn ych  i  c y w i l i ­
za cy jn y ch , o s ła b ie n ie  w ię z i je d n o s tk i ze środow iskiem  społecznym , oder­
wanie s ię  j e j  od is to tn y c h  spraw w łasn ej sp o łe c z n o ś c i i  epoki,n iem ożn ość 
aktywnego w sp ó łd z ia ła n ia  z innym i, p o czu cie  o sa m o tn ien ia , n ie p rzy d a tn o ś­
c i ,  wyobcowania. P o g lą d  te n  i l u s t r u j e  a u to r przykładam i h isto ry czn y m i i  
w spółczesnym i. Oto n ie k tó r e  z b a r d z ie j c h a ra k tery sty czn y ch  wypowiedzi r e ­

lig iozn aw cy ; "W s ta ro ż y tn y c h  m iastach  g r e c k ic h , k tó ry c h  obyw atele ż y l i  
bardzo intensywnym życiem  społecznym  i  g d z ie  każdy c z u ł s i ę  c z ą s tk ą  więk­
s z e j c a ło ś c i  sp o łe c z n e j [ . .T j  lu d z ie  niem al n ie  zajm ow ali s i ę  pytaniem  -  
co b ęd zie  po śm ie r c i?  Ż y l i ,  w a lc z y l i ,  budow ali m ia s ta , s t a r a l i  s i ę  wed­
łu g  s i ł  zrozumieć c a ły  porządek św ia ta  i  n ie  m y ś le l i  o ż y c iu  zagrobowym. 
Każdy b y ł ta k  w rośn ięty  w żywą c a ło ś ć  sp o łe c z n ą , że w łasna śm ierć z g o ła  

n ie  wydawała s ię  czymś ostateczn ym , czymś w ro d z a ju  końca św ia ta  £ . .7 J  
upadający je s z c z e  w o s t a t n ie j  c h w ili  ż y c ia  l i c z y ł  s ię  ^ayślowo z t ą  f a l ą  
płynącego przez n ie  ż y c ia , niem al n ie  c z u ł ,  że u m iera . P ó ź n ie j je d n a k , 
w łaśnie w czasach  rodzącego s ię  c h r z e ś c ija ń s tw a , w szędzie  w ś w ie c ie  s t a ­
rożytnym nadszedł ro z k ła d  i  upadek dawnego ż y c ia  sp o łeczn e g o .M ia sta  zbied­
n ia ły  i  ro z w a liły  s i ę  w gru p y , f i l o z o f i a ,  nauka i  sz tu k a  w y ga sła , c a łe  

ż y c ie  społeczn e ro z p rz ę g ło  s i ę ,  ja k  kupy p ia s k u , k tó r e  w ia tr  rozw iew a. 

W ta k ic h  warunkach -  kontynuuje a u to r  -  każda je d n o stk a  lu d z k a , każdy 
czło w iek  młody czy s ta r y  poczu ł s i ę  osam otniony, bezrad n y, opuszczony, sam 
jeden  wobec św ia ta  c a łe g o , Ï  w ła śn ie  w ty c h  cza sa ch  rozpadu ż y c ia  sp o łe ­
cznego masowe z ja w iła  s ię  p o trzeb a  ż y c ia  zagrobowego -  k ied y  b ra k ło  ży­
w ej, p u ls u ją c e j , zw a rte j gromady, każdy u s iło w a ł stw orzyć so b ie  t a k i  po­
g lą d  na ś w ia t , k tó ry  by udowadniał mu, że z ch w ilą  je g o  śm ie r c i o s o b is ­

t e j  n ie  w szystko g i n i e .  Im zaś św ia t dookolny j e s t  b a r d z ie j ponury, £ . Л  
tym c h ę tn ie j u c ie k a  myśl ludzka w fa n ta s ty c z n e  za św iaty  -  ż y je  r o je n ia ­
m i, n ie  mogąc z n ie ść  zbyt potw ornej r z e c z y w is to ś c i” '78.  I  p rzy kła d  sy tu a ­
c j i  czasowo i  p r z e strz e n n ie  n a j b l i ż s z e j :  "T o  samo -  p is z e  Hempel, m ając 
na. uwadze s to su n k i l a t  dw udziestych naszego wieku -  widzimy te r a z  w c a ­
łym św ie cie  burżuazyjnym -  a w P o ls c e  może w y r a ź n ie j,n iż  g d z ie  i n d z i e j .  
Ż y cie  b u r ż u a z ji , a przede w szystkim  i n t e l i g e n c j i  b u rż u a z y jn e j, rozpada

"^K azan ia  p o ls k ie ,  wyd. c y t . ,  a .  20-21, 3-w an gelia . D z ie s ię c io r o  P rzy k a za ń , тгуd . 
cyt., a. 29-30.

78n ,u duszy « • • у Hyde c y t . ,  s .  4 2 .
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s i ę 5 ma ona w rażenie z b liż a n ia  s i ę  do końca ś w ia ta . W szystko j ą  zaw odzi. 

Id e e , na k tó ry ch  o p a rła  swe ujmowanie ś w ia ta , ok a zu ją  s ię  głupstwem; j e j  
z takim  trudem zdobyte państwa n ie p o d le g łe  n ie  są  n iep o d ległym i i  b y t ic h  
co d zie n n ie  j e s t  zagrożon y; j e j  f i l o z o f i a  i  l i t e r a t u r a  j e s t  c z cz a  i  j a ł o ­
wa; j e j  mężowie z a u fa n ia  -  t o  o s z u ś c i lu b  d u rn ie . Po o p a rc ie  moralne się ­

ga ona w z a św ia ty ; w rozpaczy woła o ż y c ie  p r z y s z łe  i  zd a je  s i ę  j e j ,  że 
zn a jd u je  je  w s ta r y c h  w ierzen ia ch  r e l i g i j n y c h " ^ .  A n a liz a  ty c h  i  podob­
nych s y t u a c j i  em pirycznych d o s ta r c z y ła  danych, by skonstatow ać zachodze­
n ie  b a r d z ie j je s z c z e  u niw ersalnych  z a le ż n o ś c i , którym  podlegać może każ­
dy c z ło w ie k , bez w zględu na p rzyn ależn o ść do t a k i e j  czy in n e j k la sy  lub 
warstwy s p o łe c z n e j . Oddajmy g ło s  autorow i i  w t e j  spraw ie: "P otrzeb aw ia­
ry w ż y c ie  zagrobowe w ystęp u je  w o g ó le  tym s i l n i e j ,  im czło w iek  czuje s ię  
b a r d z ie j oderwany od ż y c ia  rz e c z y w is te g o . A w ięc z ja w ia  s ię  na s ta r o ś ć  -  
n ie  t y l e  w miarę z b l iż a ją c e j  s i ę  ś m ie r c i , i l e  w m iarę w z ra sta ją ce g o  osa­
m otnienia r , . r j  Im b a r d z ie j r o z lu ź n ia ją  s ię  t e  w ięzy , k tó r e  łą c z ą  c z ło ­
wieka z życiem  społecznym , tym g o r ę c e j pragn ie  on u tr w a lić  swe i s t n ie n ie

80jako je d n o s tk i  sam odzie ln ej -  i  marzy o n ie ś m ie r te ln o ś c i"  .  Niem ałą te ż  

r o lę  odgrywa tu  według a u tora  s tr a c h  przed ś m ie r c ią . In s p ir u je  on wiarę 
w n ie śm ie r te ln o ść  indyw idualną stosow n ie  do sw o je j s i ł y :  "Im bardziej czło­
wiek b o i s i ę  ś m ie r c i ,  tym g o r ę c e j wmawia w s ie b ie  w iarę w ż y c ie  zagrobo­
we"79 80 81 * * -  s tw ierd za  Hem pel. Przekonyw ająco brzm ią sp o s tr z e ż e n ia  au tora o 

znacznej r o l i  w rozbudzaniu i  k sz ta łto w a n iu  św iadom ości r e l i g i j n e j  c e lo ­
wego i  zorganizow anego d z ia ła n ia  sp o łeczn ego  w p o s ta c i  wychowania r e l i ­
g i jn e g o , oddziaływ ania k o ś c ie ln e g o  i t p .  W ątp liw ości natom iast wywołują nie­

k tó re  d a ls z e  te z y  p is a r z a , akcentowane s z c z e g ó ln ie  we w czesnej tw órczoś­
c i ,  a le  n ie  przezw yciężone c a łk o w ic ie  i  n ie  wyeliminowane z p ó źn ie jszy ch  
p ra c , i  św iadczące w pewnej r o z b ie ż n o ś c i a nawet sp r z e c z n o śc i w stanow i­
sku Hempla. Ch odzi o wczesne zrozum ienie cz ło w iek a  ja k o  i s t o t y  z natury 

82r e l i g i j n e j  , ro zw ija n e  w K azaniach  p o ls k ic h  i  innych utw orach z wczes­
nych okresów tw ó rc z o śc i i  o konsekw encje te o r e ty c z n e  te g o  ro d za ju  zapat­
ryw ania, dość d łu go  c ią ż ą c e  na stanow isku  a u to r a , w ystęp u jące je s z c z e  w 
pracach z l a t  2 0 - ty c h . I  ta k  n p . w je d n e j z prac Hempla ogłoszonej w 1922 r. 

czytam y: "c z ło w ie k  j e s t  zw ierzęciem  r e lig i jn y m  -  t o  zn a czy , że r e l i g i a ,  
r e l ig i jn o ś ć  j e s t  czymś za sad n iczo  w yróżniającym  gatunek lu d z i  spośród 
w szy stk ich  innych z w ie r z ą t . P o trzeb y  r e l i g i j n e  n a le ż ą  do najpowszechniej­
szych p o trzeb  lu d z k ic h  poprzez c a łą  lu d zk o ść  -  od d z ik u sa  a fryk ań sk iego

79
Tamże, з ,  4 2 ,  4 3 .

80
Tamże, a .  4 1 .

0 4

‘ Tam że, в . 4 0 .
Qp

K azan ia  p o l s k i e ,  wyd* c y t * ,  rozd z* p t*  Homo r e lig a n s *
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do mędrca h in d u sk ie g o , czy e u r o p e js k ie g o . Ludzie c a łk o w ic ie  b e z r e ł ig i jn i ,  
n ie  p o sia d a ją cy  w żadnej form ie p o trze b  r e l i g i j n y c h ,  n a le żą  do rza d k ich  
wyjątków; sp o łeczeń stw  zaś b e z r e lig i jn y c h  zu p ełn ie  n ie  ma na ś w ie c ie " 3 * .
W k i lk a  l a t  p ó ź n ie j , w op arciu  o d a ls z e  przem yślen ie  te g o  problem u, now-

84
sze  le k tu ry  a zw łaszcza w o p a rc iu  o obserw acje em piryczne poczynione w 
sp o łeczeń stw ie  rad zieck im  zw eryfikow ał za sad n iczo  owe prześw ia d czen ia  na 

rz e c z  t e z y ,  k tó r ą  z r e s z tą  w cze śn ie j i  sp rz e c z n ie  do powyższych poglądów 
prezen tow ał, te z y  o h is to r y c z n o ś c i  i  p r z e jś c io w o ś c i z ja w isk a  r e l ig i i  i  r e ­
l i g i j n o ś c i ,  i  w związku z tym -  o persp ektyw ie  cz ło w iek a  b e z r e lig i jn e g o  
oraz c y w i l iz a c j i  n i e r e l i g i j n e j 8^ .

ą .  F u n k c j e  p r a k t y c z n e  ś w i a d o m o ś c i  r e ­
l i g i j n e j

Hempal jednakże n ie  o g r a n ic z a ł s ię  do w y ja śn ia n ia  sp o łe ć z n o -p sy c h o - 
lo g ic z n y c h  uwarunkowań r e l i g i j n o ś c i  i  o g ó ln e j j e j  c h a r a k te r y s ty k i ja k o  

z ja w isk a  h is to r y c z n e g o . Zgodnie z przyjętym  w d z ie d z in ie  teoretyczr^ch ro z ­
ważań nad zjaw iskam i społecznym i stanow iskiem  ogólnom etodologicznym  za­
in teresow a n ia  sw oje r o z c ią g a ł  ta k ż e , a n ie k ied y  przede w szystk im , na za­

gad n ien ie  f u n k c ji  praktyczn ych  badanych zjawisk. Z l ic z n y c h  wypowiedzi a u to ­
r a  wnioskować można, że za ga d n ien ie  t o  uznawał za s z c z e g ó ln ie  is tc r tn e .Je - 
mu podporządkowywał na. ogó ł d o c ie k a n ia  nad problemem gen ezy , uwarunko­
wań, s tr u k tu r y , mechanizmu ujmowanych z ja w is k . D ość c z ę s to  zagadnienie to  

pojaw ia s ię  ja k o  tem at w yjściow y zainteresow ań badacza a zarazem ja k o  
główny problem do w y św ie tle n ia , oo u rew olucyjnego d z ia ła c z a  sp o łeczn ego  
i  id e o lo g a  nastaw ionego głów nie na praktyczn e p r z e k s z ta łc e n ie  rz e c zy w is­
t o ś c i  sp o łe c z n e j j e s t  oczekiw aną r a c z e j k o le jn o ś c ią  r z e c z y ; i  co zarazem 
tłum aczy znane nam ju ż  n ie d o s ta tk i  w szczeg ó ło w ej i  sy ste m a ty czn e j ana­
l i z i e  s tr u k tu r a ln e j rozważanego p rzed m iotu . I  co w re sz c ie  w yjaśnia w pew­

n ej m ierze przyczynę c z ę s te g o  d o p e łn ia n ia  opisów i  in t e r p r e t a c j i  l i c z ­
nymi ocenami i  w artościow an iam i, dokonywanymi śm ia ło , n ie k ied y  może na­
zbyt pochopnie z p r z y ję te g o  stan ow isk a  sp o łeczn ego  i  k la so w e g o .S z c z e g ó l­

n ie  wyraźny j e s t  u d z ia ł  te g o  ro d z a ju  czyn n o ści w a rto śc iu ją c y c h  przy in ­
t e r p r e t a c j i  f u n k c j i  praktyczn ych  różnych  form św iadom ości sp o łe c z n e j i  
je d n o stk o w ej, w tym ta k ż e  -  a w początkowych okresach  tw ó rc z o śc i przede * 85

® Ja n  Hempelj R e l i g i a  ja k o  n a rz ę d z ie  w ład an ia , M yśl W olna, 1 9 2 2 , nr 1 ,  r o z d z . I ,  
a .  1 4 .

^ G łó w n ie  teo retykó w  m a rk s isto w sk ic h ! M arksa, E n g e ls a , Cunowa, K a u ts k ie g o .
85 Jednym z p ie rw szy ch  p o tw ierd zeń  d o k o n u ją ce j s i ę  zmiany poglądów  na omawiane za­

g a d n ie n ie  j e s t  cytow ana w c z e ś n ie j p ra ca  Hempla 0 duszy . . .  wydana w 1925 r .
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w szystkim  -  św iadom ości r e l i g i j n e j  i  m is ty c z n e j. Zasadniczym kryterium  
oceny s t a j e  s ię  przydatn ość sp o łeczn a  t e j  m y ś li ,  zw łaszcza j e j  r o la  w 
p ro c e s ie  rozwoju sp o łe c z n e g o ; k ryteriu m  dalszym -  przydatn ość w życiu  
jednostkowym, s z c z e g ó ln ie  u d z ia ł  w to k u  rozw oju duchowego je d n o s tk i i  
j e j  em ancypacji s p o łe c z n e j;  kryteriu m  dodatkowym -  efektyw ność t e j  myś­

l i  ja k o  instrum entu  orien tow an ia  3 ię  w r z e c z y w is to ś c i .  Pom ija s ię  nato­
m iast zarówno k r y t e r ia  lo g ic z n e  ja k  i  m e ta fiz y c z n o -te o lo g ic z n e .Z a s to s o ­
wanie ty c h  tr z e c h  k r y te r ió w , nazwijmy je  umcwnies sp o łe cz n e g o ,e g z y ste n ­
c ja ln e g o  i  e p is te m o lo g ic z n e g o , pozwala autorow i na uzyskan ie  dość wyczer­
p u ją c e j , o d m ito lo g izo w a n e j, w la ic k im  i  marks i  zu j ący m duchu utrzym anej 
k w a li f ik a c j i  in t e r e s u ją c e j  nas tu  formy m yślen ia  c z ło w ie k a . P re ze n ta c ję  
t e j  k w a li f i k a c j i  czy oceny zacznijm y od p rzed sta w ien ia  p ierw szego , spo­

łeczn ego  k ryteriu m  i  konsekw encji je g o  za sto sow a n ia . Hempel odnosi je  do 
w szystk ich  odmian postaw r e l ig i jn o -m is ty c z n y c h , n ie  w yłączając stanów 

n a tch n ien ia  i  u n ie s ie n ia  m is ty cz n e g o . T o , co p is z e  o ty c h  o s ta tn ic h  w 
przytoczonym fragm en cie  r o z c ią g a  s ię  w c a ło ś c i  na p o z o s ta łe : " J e ś l i  t e ­
raz ch odzi o problem w a rto śc i stanów n a tch n ie n ia  czy stanów m istycznych 
-  zaznacza -  t o  powiem, że w d z ie ja c h  za w artościow e ty lk o  te  uznane zo­

s t a ł y ,  k tó r e  z n a la z ły  oddźwięk w masach społeczn ych  j~ .. Przeżycia czy s­
to  in d yw idu aln e, n a tch n ie n ia  ta k  z życiem  społecznym  n ie  zw iązane, że 
n ic  w środow isku n ie  zm ieniały  i  żadnej grupy n ie  k ry s ta liz o w a ły  wokół 
s ie b ie ,  id ą  w zapom nienie j \  . Г] .  Pomiędzy ta k im i przeżyciam i samotnymi 
i  m a rzy c ie lsk im i beztreściow ym i czy stanam i narkotycznym i g ra n ica  n ieac
j e s t  do przeprow adzenia" ,  Wyróżnione są  tu  ty lk o  stany psych iczn e i  

ich  t r e ś c i  o określonym  znaczeniu  społecznym . W z a le ż n o ś c i od te g o , jaką 
ro lę  s p e łn ia ją  one w ż y c iu  zb io row ości są  odpowiednio ocen ian e . A ż e , w 
ś w ie tle  danych em pirycznych, r o la  t a  n ie  przed staw ia  s ię  zawsze jedna­
kowo i  n ie zm ien n ie , p rze to  i  ocena j e j  j e s t  zróżnicowana i  relatyw n a; 
relatyw na do e p o k i, s y t u a c j i  s p o łe c z n e j, typu  k u ltu ry , zbiorow ości, czyn­
nika podmiotowego. We wczesnych okresach  h isto ry c z n y ch  -  k o n sta tu je  Hem­
p e l znany f a k t  dziejow y -  świadomość r e l i g i j n a ,  a zw łaszcza niektóre j e j  
elementy n ierzadko występowały w r o l i  is to tn e g o  w spółczynnika progre­
sywnych ów cześnie i d e o l o g i i  społeczn ych  -  r e l i g i j n i e  w łaśn ie  zabarwio­
nych; duchowego spoiw a zaw iązujących  s ię  młodych grup sp o łeczn ych , pod­
n o szą ce j aktywność sp o łeczn ą  perspektywy m yślow ej, porząd k u jącej i  re ­
g u lu ją c e j ic h  ż y c ie  wewnętrzne m it o lo g i i  /w czesne c h r z e śc ija ń s tw o , nur­
ty  p le b e js k ie  w c h r z e ś c ija ń s tw ie  Ś red n io w iecza , ruchy społeczn e okresu 
R e fo r m a c ji / . B y ła  t o  o czy w iście  r o la  pozytywna, k tó r ą  au tor n ie  om iesz-

^̂ Jan Hempeli Przedmowa tłumacza, wî William James: Doświadczenia religijne, 

wyd. II, Warszawa 1958, s. XXV.
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k a ł zaakcentować i  uw ypuklić8''7. W p ó źn ie jszy ch  jednak okresach h is t o r y ­
cznych r o la  t a  wyraźnie s ła b n ie , c z ę s to  zanika z u p e łn ie . U w idaczniać na­
to m ia st zaczyna s ię  inna fu n k c ja , tym razem z g o ła  negatyw na. Świadomość 
r e l i g i j n a  a ś c i ś l e j  mówiąc zaw arte w n ie j  m ożliw ości k sz ta łto w a n ia  w o -  
kreślonym kierunku postawy czło w iek a  zaczyn ają  być wykorzystywane w par­
tykularnym in t e r e s ie  k la s  uprzyw ilejow anych sp o łeczeń stw a feu d a ln ego  a 
n astęp n ie  -  n iezadłu go  po o k re s ie  r e w o lu c ji burżuazyjnych  -  ta k ż e  k a p i­
ta l is t y c z n e g o . Na ty ch  etapach rozw oju h is to r y c z n e g o , w p rze ciw ie ń stw ie  
do okresu w c z e śn ie jsz e g o , elementy świadom ości r e l i g i j n e j  wprzęga s ię  w 
słu żb ę zachowawczych i  konserwatywnych te n d e n c ji  sp o łe c z n y c h . N atom iast 
dążności progresyw ne, id e o lo g ic z n e  ic h  wyrazy wyzbywają s ię  uzasadn ień  i  
ubarwień r e l ig i jn y c h . Co w ięce j -  demaskują negatywną r o lę  r e l i g i i  jako  
"instrumentum r e g n i" , /d o  czego au tor o s o b iś c ie  w alnie s ię  rów nież p rzy ­
łą c z a , odnosząc s ię  z aktywną dezaprobatą do t e j  r o l i  m y śli r e l i g i j n e j / .  
S z e r z e j o stanow isku Hempla w t e j  k w e s t ii  mówiliśmy na innym m iejscu ro z ­
ważań mu pośw ięconych. T u ta j zwrócimy uwagę ty lk o  na n ie k tó r e : "Pod d z ia ­
łaniem  k u ltu ry  r e l i g i j n e j  pow staje  n ie s ły c h a n ie  b ogaty  św ia t wewnętrzny, 
ro z w ija ją cy  s ię  z obcowaniem je d n o s tk i z pow stającym i w n ie j  samej z łu ­
dzeniami zaśw iatów , będącymi w r z e c z y w is to ś c i o d zw ie rcie d len iem , lu b  ra ­
c z e j karykaturą stosunków sp o łeczn ych  Г . . 7j U c iś n io n y , u ciem iężon y , wy­
zyskiwany poczuł s ię  grzeszn ik iem  i  zam iast w alczyć z u c isk ie m , zw alcza 
w so b ie  samym chęć w alki .Г 1 Sp o łeczn a  r o la  w sz y stk ich  r e l i g i i  p o le g a  
na tym, aby przez p o staw ien ie  przed ludźm i zadań zasa d n iczo  niew ykonal­
nych i  zasadniczo złudn ych, odw rócić uwagę mas od zagadnień bytu s p o łe c z -  

88
nego" . Do t a k ie j  r o l i  p rzy sp o sa b ia  s ię  nawet t e  elem enty świadomości r e ­
l i g i j n e j ,  k tó re  w yrażały pierw otne in te n c je  z g o ła  re w o lu cy jn e . P r z y k ła ­
dem może być c h r z e śc ija ń s k a  k on cep cja  końca ś w ia ta . Oto stw ierdzenia Hem­
p la : "Początkowo c h r z e ś c ija n ie  sp o d z ie w a li s ię  bardzo ry c h łe g o  końca świa­
t a ,  a w ielu  przez "k o n iec  św ia ta " rozum iało w ie lk ą  przemianę sp o łe c z n ą , 
kiedy "p ie rw si będą o s ta tn im i, a o s ta tn i  p ierw szym i". W m iarę jednak, ja k  
czas u pływ ał, a kon iec św ia ta  n ie  n a d c h o d z ił, a ta k ż e  w miarę przeważa­
n ia  kierunku ugodowego w c h r z e ś c ija ń s tw ie , k on iec  św ia ta  p o częto  odsuwać 
w p rzy sz ło ść  coraz d a ls z ą , zg o ła  niewiadomą. W reszcie i  samo zn aczen ie  
owego końca św iata  zm ien iło  s i ę ,  jakby w szystko odwrócono do góry noga­
mi Г. . . 1 "  i  zam iast "być w ielkim  załatw ieniem  rachunków z c ie m ię ż y c ie la -  
m i, s t a ł  s ię  zaś sądem d la  ty c h , co o ś m ie l i l i  s ię  panów n ie  s łu c h a ć , co
nie dość pokornie d la  panów p racow ali Г . . Л  W iele b y ło  r e l i g i i  na św ie -

u j

37-.
r 'i s i ç  агеггв .) na ten tem at w in n e j p racy  /r ę k o p is  zam ierzony ja k o  fragm ent

większej całości/,
88Jezus Barbusse’a, wyd. cyt., a. 42-43.
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c ie  -  dodaje Hempel -  a le  żadna n ie  doprow adziła do t a k i e j  d o sk o n a ło ści 
s z tu k i  wychowywania pokornych i  pracow itych  niewolników, ja k  c h r z e ś c ija ń ­
stw o . A c h r z ę ś c ija ń s k a , ta k  szeroko ro z w in ię ta  nauka o ż y c iu  zagrobowym 
i  zbaw ieniu wiecznym b y ła  tu  narzędziem  bardzo skutecznym "®^. S tw ie rd z ić  
n a le ż y , Hemplowa ocena f u n k c j i  św iadom ości r e l i g i j n e j  i  związanych z n ią  
przeżyć n ie  b y ła  a n i jednoznaczna a n i k on sekw en tn a.P odlegała  przy tym pew­

nym zmianom wraz z rozwojem je g o  wiedzy r e l ig io z n a w c z e j, f i l o z o f i c z n e j ,  
ew olu cją  o r ie n t a c j i  s p o łe c z n o -p o lity c z n e j i  c a łe g o  św ia to p o glą d u .C h a ra k - 
te r y s ty c z n e  j e s t  n p . t o ,  że p rzez w ie le  l a t  te n d e n c y jn ie , bez w iększego 
u za sa d n ien ia  w yróżn ia ł formy św iadom ości pow stałe  w kręgu  oddziaływ ania 
r e l i g i i  h in d u sk ich  i  g re c k o -rz y m sk ic h , tz w . "p o g a ń sk ich " od świadom ości 
k sz ta łto w a n e j r e l i g i ą  c h r z e ś c ija ń s k ą  i  o c e n ia ł n egatyw n ie , przede wszyst­
kim t ę  o s t a t n i ą ,  n atom iast w ie le  u zn a n ia , sy m p a tii a nawet osobistego za­
in teresow a n ia  żyw ił d la  ty c h  p ie rw szy ch , s z c z e g ó ln ie  zaś d la  m it o lo g i i  
b ram iń sk ie j i  m e ta fiz y k i b u d d y js k ie j .  P rzez  d łu g i t e ż  okres czasu,do póź­
nych l a t  tw ó r c z o śc i z n acisk iem  r o z g r a n ic z a ł indyw idualną, samorodną, "twór­
czą " m yśl r e l i g i j n ą  od m y śli zdoktrynowanej i  sp e tr y fik o w a n e j, i  ujemne 
o d d z ia ła n ia  praktyczn e p rzypisyw ał głów nie t e j  d r u g ie j ,  n atom iast n ie k tó ­
re  odmiany t e j  p ie rw sz e j uznaw ał, ja k  s ię  w ydaje, n iezm iennie za pozyty­
wne z ja w isk a  w ż y c iu  zbiorowym i  jednostkow ym . I  in n a , b o d a j, najbardziej 
symptomatyczna i  n igdy w ła ściw ie  n ie  przezw yciężona w tw ó rc z o śc i Hempla 
ro z b ie żn o ść ; między -  z je d n e j stro n y  uznaniem, głów nie pod wpływem oso­
b is ty c h  sk ło n n o śc i r e l ig i jn y c h , "p o tr z e b "  r e l i g i j n y c h ,  " in s ty n k tu "  r e l i ­
g i jn e g o , św iadom ości r e l i g i j n e j  za  u n iw ersa ln e , n ie o d łą czn e  w ła ściw o ści 

p sy c h ik i cz ło w ie k a , a - z  d r u g ie j stro n y  -  potęgującym  s ię  w miarę czasu  
krytycznym  odnoszeniem s ię  do ty c h  czynników , dobitnym potw ierdzeniem  w 

p ó ź n ie js z e j tw ó r c z o ś c i , głów nie za l i t e r a t u r ą  m a rksistow ską , ic h  h is t o ­
rycznego i  p rze jśc io w e g o  c h a r a k te r u . P ie r w sz e , subiektyw ne stanowisko stwa­
rz a ło  u to p i jn ą  i  romantyczną w iz ję  "u zd ro w ien ia" i  "o d ro d zen ia " r e l i g i j ­
nego lu d z k o ś c i;  d r u g ie , unaukowione przekonanie o obumieraniu w sz e lk ie j 

r e l i g i i ,  przekonyw ająco wypowiadane w późnych utw orach , zw łaszcza z l a t  
30- t y c h .

$e i  inn e s p r z e c z n o ś c i i  niekonsekw encje ew olu jącego stanowiska t e -  
o r e ty c z n o -w a rto śc iu ją c e g o  Hempla d o strz e g a ln e  są  n a jw y ra źn ie j przy pró­

bach je g o  c h a r a k te r y s ty k i życiow ych f u n k c ji  św iadom ości r e l ig i jn e j i  zwią­
zanych z n ią  p r z e ż y ć , rozpatryw anych głów nie w z a k r e s ie  e g z y s te n c ji  je d ­
nostkow ej i  z j e j  punktu w idzen ia  ocen ian ych . Oto z je d n e j s tr o n y , c z ę ś ­

ciowo pod wpływem i n s p i r a c j i  n ie tz s c h e a ń s k ie j wypowiadał o s tr e  p o tę p ie ­
n ie  m en ta ln o ści c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  w skazując p rze sa d n ie  na ujemne je j kon­

390 duazy ... , łyd. cyt., a. 37.
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sekw encje d la  ż y c ia  sp o łe c z n e g o , m oralnego i  postaw życiow ych je d n o s tk i :  
"C h ry stu s u ś w ię c ił  n ie w o lę , C h ry stu s  u ś w ię c ił  b a t i  w szelką  męczarnię,zro­
b i ł  świętym t e g o , komu w tw arz p l u j ą ,  kim p o g a rd z a ją , nad kim n aigraw ają  
s ię  -  i  przez to  w ła śn ie  sk a z a ł n iew o ln ik a  na w ieczną n ie w o lę , od eb rał mu 
w szelką możność w a lk i, w sz e lk ie  m arzenie o zdobyciu  w oln ości . Г) on n ie  

p rzy szed ł ic h  zbaw ić, je d y n ie  otum anić, o g łu s z y ć . Albowiem , gdyby c h c ia ł  
ic h  zbaw ić, byłby im o god n ości lu d z k ie j  m ów ił, o s i l e  w n ich  tk w ią c e j , 
a k tó r e j  oni są  n ieśw iadom i. L ecz on im ty lk o  przepaskę na oczy z a ło ż y ł ,  
by nędzy w łasnej n ie  w id z ie l i ;  on ic h  narkotykiem  o d u rzy ł, by b ó lu  
n ie  c z u l i ;  on w re szcie  wmówił w n ic h , że sam b ó l j e s t  sz c z ę śc ie m ,b o  t y l ­

ko te n , co " t u "  c i e r p i ,  "tam " nagrodzony b ę d zie  Г .. .1 S łu s z n ie  nazwano 
C h ry stu sa  p o c ie sz y c ie le m  sła b y ch  i  niew olników ; -  a le ć  p o c ie s z y c ie l  to  nie 

o sw o b od zicie l .  . j  doskonałym jo g o  odpowiednikiem s ą  a lk o h o l i  opium. 
Wszyscy n ę d zn i, s ł a b i ,  bezw olni k o ch a ją  a lk o h o l, C h ry stu sa  i  opium, ko­

c h a ją  własną tr u c iz n ę  za t o ,  że d a je  im choć chwilowe u k o je n ie " ^ * . P ra ­
wie rów nocześnie do t e j  krańcowej i  je d n o stro n n e j dezaprobaty "nauk"Chry­
s tu sa  w ygła sza ł p a te ty cz n ą  apoteozę c h r z e ś c ija ń s k ie g o  hymnu r e l i g i j n e g o ,  
przyrównanego do d z ie ła  s z t u k i ,  hymnu je d n o czą ceg o , zdaniem a u to r a , je d ­
nostkę z c a ło ś c ią  W szechrzeczy, podnoszącego j ą  życiow o i  m o ra ln ie , po­
budzającego do tw órczego i  w ie lk ie g o  w y s iłk u . "Hymn -  p is a ł  -  b y ł aktem 
s tr z e lis ty m  ku N ie sk o ń cz o n o śc i, czynem przez k tó ry  cz ło w iek  osob n iczy  i  
je g o  t r o s k i  czy ra d o ś c i pow szechno-życiow e w jakowąś c a ło ś ć  w sze ch o b e j- 
mującą w łączone być m ogły . P rzez  hymn, z ż y w e g o ,try sk a ją c e g o  s e r c a ,c z ło ­
wiek c z u ł ,  że on sam i  każdy czyn je g o  n a jm n iejszy  zn aczen ie  ma głębokie , 
że j e s t  ważny, p o trze b n y , konieczn y w żywej c a ł o ś c i  w szech rzeczy . D la te ­
go hymn p o d n o sił, um acniał c z ło w ie k a , do płodnych p o d n ie ca ł go wysiłków"^1. 
Wysokie walory moralne i  życiow e d o s tr z e g a ł  w e th o s ie  r e lig i jn o -e ty c z n y m  
Ramajony i  w n ie k tó ry c h  o b ie k ty w iz a cja c h  h is to ry c z n y c h  a r y js k ic h  id e i r e ­
lig ijn o -m o r a ln y c h , między innymi w ż y c iu  r e lig i jn y m  i  moralnym pogańskich 
Słow ian , w r e l i g i i  i  e ty c e  -  ja k  j ą  nazwał -  " P ia s t o w e j" .  O to ch a ra k te ­
ry sty cz n a  ocena t e j  o s t a t n i e j :  "W Piastowym ż y c iu  n ie  masz obrządków r e ­
l ig i jn y c h  i  czynów św ie c k ic h , n ie  masz p r z e d z ia łu  pomiędzy r e l i g i ą  i  ży­

ciem czynnym, albowiem n ie  masz je s z c z e  pasożytów  z r e l i g i i  ż y ją c y c h . -  
Każdy, n a jb a rd z ie j zwykły czyn obrządkiem r e lig i jn y m  j e s t , a  każdy obrzą­
dek r e l i g i jn y  j e s t  czymś zasa d n iczo  potrzebnym i  użytecznym. Г . . Tj R e l i ­

g ia  P iastow a n ie  j e s t  czymś od ż y c ia  oderwanym, n ie  j e s t  cerem oniałem  -  

ona c a ła  j e s t  czynem i  зата czynem głęboko użytecznym  i  pożądanym"'*2 . 90 91 92

90
K azan ia p o ls k ie ,  wyd. c y t . ,  s .  3 6 , 3 8 , 39*

91
K azan ia P ia s to w e , wyd. c y t . ,  s .  1 83 .

92- Tamże, s .  6 6 .
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W miarę wypracowywania o g ó ln e j k o n c e p c ji r e l i g i i ,  o p a rte j na grun­
to w n ie j szych  podstawach naukowych, u jm u jącej i s t o t n e  cechy w iększości re ­
l i g i i  uwaga Hempia k ierow a ła  s ię  na b a r d z ie j typowe fu n k c je  świadomości 

r e l i g i j n e j ,  w łaściw e d la  w ie lu , ta k  h is to ry c z n y ch  ja k  i  współczesnych j e j  
form , A le  i  w tym kierunku m y ślen ia  p o ja w ia ją  s ię  dość rozb ieżn e i  n ie ­
zu p ełn ie  jednoznaczne oceny.  Ka jednym b ie g u n ie  swego stanow iska z apro­

b a tą  p o d n o sił n ie k tó r e  pozytywne j e j  fu n k c je , świadomość t a ,  p i s a ł :  "d a je  
przede w szystkim  g łę b o k ie  p o czu cie  ce lo w o śc i ż y c ia " ,  n a stęp n ie  -  "p ó k i 
n ią  o s ta te c z n ie  n ie  zawładną w steczne p o tę g i ,  d a je  ukochanie żyda", "uko­
chanie b l iź n ic h " ,  "odwagę wobec ś m i e r c i " ^ ;  " t o ,  co nazywamy instynktem  
czy p o trzeb ą  r e l i g i j n ą  £ , .7 J  j e s t  pierwszorzędnym spoiwem społecznym  i  
przy tym -  t o  spoiwo sz czeg ó ln e g o  ro d za ju  -  jakby dźw igające jednostkę ku 
ży c iu  cora z wyższam  i  cora z p e łn ie jsz e m u , a n ie  zakuwające ją  w kajdany 
sta d a  zgromadzonego przy ogólnym k o r y c i e " ^ ;  j e s t  on przyczyną "nigdy nie 
u s ta ją c e g o  d ążen ia  wzwyż -  a le  ta k ż e  wiecznym ogniskiem  b u n t u " . św ia­
domość r e l i g i j n a ,  s tw ie r d z a ł Eem pel, może w pewnych o k o lic z n o śc ia c h  do­
s ta r c z a ć  "skołatan ym  i  n ieszczęsn ym  duszom" sw oistego  u k o je n ia , pokrze­
p ie n ia , s p e c y f ic z n e j p o c ie c h y , podtrzymać je  w c ię ż s z y c h  ch w ilach , umoż­
l iw ić  ic h  p rze trw a n ie , ro zb u d zić  n a d z ie ję , ukazać ja k ą ś  perspektywę czy 

r o z w ią z a n ie ^ . Taką r o lę  s p e łn ia ła  świadomość r e l i g i j n a  b a r d z ie j jednak 
w p r z e s z ło ś c i  n iż  w czasach  obecnych, b a r d z ie j w kręgach  lu d z i  m niej cy ­

w ilizow anych n iż  wśród lu d z i wysoko cyw ilizow anych , w większym stopn iu  
wśród lu d z i  s ta r s z y c h  lu b  d o tk n ię ty c h  losem , a n iż e l i  wśród m łodych, p e ł­
nych p o w o d z e n ia ^ , M ając na uwadze intensyw ne formy świadomości m is ty cz ­
n ej zazn aczał z przekąsem : "Być może -  Г . . Л  że w d z is ie js z y m  okresie prze­
łomowym i  w środow isku lu d z i  s z c z e g ó ln ie  niezdecydow anych, lu d z i na ro z­
drożu, poszukiw anie Boga s p e łn ia  nawet pewną fu n k c ję  pożyteczną: pozwala 
im ja k o ś  tam p r z e ż y ć . P a la r n ie  opium potrzebne są  niektórym  n ie s z c z ę ś n i­
k o m "^ . Szukanie t o  -  ro z w ija  a u to r  tę  myśl w innym m ie jscu  -  wypełnia 
ż y c ie  ludziom , k tó r z y  n ic  innego do z ro b ie n ia  n ie  m ają, k tórzy  muszą wy­
tw arzać so b ie  ja k ie ś  złudy celów  bardzo ważnych, byleby ja k o ś tam prze­
żyć i  u ch ron ić s ię  od zn ie ch ę ce n ia  o s t a t e c z n e g o " ^ , świadomość m istyczna 

-  dodawał -  może d o sta r cz a ć  z a stę p czeg o  tłu m aczen ia  przyczyn z ła  społecz-

Q3
Por. tamże, s. 44, 46.

94Jan Hempel: Religia jako narzędzie władania, Wyd. cyty a. 14.
T̂amże, з. 15.
S6Por. ш. in. Jan Hempel: Nieszpory w katedrze paryskiej, Kurier 1912, nr 79, в.

2, 3.
97Por. tamże.
98Wolnomyślicielstwo na rozdrożu, wyd. cyt., s. 8.
99 ггPoszukiwacze Boga, wyd. cyt., s. 7.
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100n e g o ,n ie sp ra w ie d liw o śc i, k lę s k i  ży cio w e j, niepom yślnego lo s u  i t p .  .  Od­
n o s ić  s ię  t o  ma ta k ż e  do świadom ości na wpół m is ty c z n e j, np. do m e s ja n iz - 
mu p o ls k ie g o . I  tu  pada dość in te r e s u ją c e  z p sy ch o lo giczn ego  punktu wi­
dzen ia  stw ierd zen ie  Hempla: "R z e cz y w isto ść  p o lsk a  wieku XIX~ego b y ła  ta k

potworna, że m esjanizm  d la  w ie lu  je d n o ste k  s z c z e g ó ln ie  wrażliwych b y ł j e -
101dynym sposobem przetrzym ania" .

N ie z a le ż n ie  od k o n s t a ta c j i  n ie k tó ry c h  pozytywnych f u n k c ji  św iado­
m ości r e l ig i jn o -m is ty c z n e j  w p iśm ien n ictw ie  Hempla, w k o le jn y ch  fazach je ­

go tw ó rcz o śc i pojaw ia s i ę  w ie le  odmiennych sądów na te n  te m a t. D o strz e c  
przy tym można t o ,  że w p ó ź n ie jsz y ch  okresach  p isa rstw a  religioznaw cy oce­
na negatywna p ra k ty czn o -ży cio w e j r o l i  t e j  św iadom ości w yraźnie w ypiera i  
p r z e s ła n ia  elem enty oceny pozytyw n ej. W utworach z l a t  trzyd ziesty ch  znaj­
du je  s ię  ju ż  na pierwszym p la n ie  stanow iska w a rto śc iu ją c e g o  a u to ra .C o  jed ­
nak n ie  ozn acza, że w ycofał s ię  on z u p ełn ie  z w c z e śn ie jsz y ch  o cen . Zna­
czy t o  je d y n ie  -  ja k  sądzimy -  że oceny t e  zm ieniały  s ię  wraz z ew olu cją  
poglądów na r e l i g i ę ,  że o d n o siły  s ię  do cora z  to  nowych s tr o n  przedm iotu 
zainteresow ań, że zm ieniano w n ic h  a k c e n ty , że o c e n ia ją c y  stosow ał różne 
k r y te r ia  i  że -  słowem -  dawał wyraz n ie k ied y  je d y n ie  z okazjonalnych  
powodów, zm iennej, z ło ż o n e j, w ew nętrznie r o z w a r te j, a może nawet k o n f l i ­

ktow ej p o sta w ie . Bo ja k ie ż  odmienne od ocen i  stw ierd zeń  wyżej przytoczo­
nych brzm ią p o n iższes Zacznijm y od oceny sp e try fik o w a n e j m y śli r e l i g i j ­
n e j: "Z  o g n ia , z żywego serdecznego o gn ia  w y s tr z e li ły  hymny i  legendy 
c h r z e ś c ija ń s k ie , a p r z e c ie  w martwy umiano j e  zakuć r y tu a ł :  -  z sym boli­
cznych legen d  uczyniono podstawę d z ie c in n ie  g łu p ie j  f i l o z o f i i ,  z hymnów 
-  zimne, ż y c ia  pozbawione śpiewy [ , .7 |  c z ło w ie k , kamiennego kościoła i  mi­
zernych ty ch  bogów wyznawca Г . . 7 [  s t a ł  s ię  l ic h y  i  s ła b y  | . . f j  W ie lk o śc i 

n ie sp ra g n icn y , n ie d o s to jn y , nędzny Г. .11 z ły  Г . . 7J o sła b io n y  i  chw iejny 
. Г| do w zlotów , do buntów /n ie z d o ln y /" 10^ .  Oto p o glą d  o m ożliw ości wy­

k o rz y sta n ia  "p o tr z e b " r e l ig i jn y c h  przeciw ko człow iek ow i: " H e l i g i a ,  po­
trzeb y  r e l i g i j n e ,  okazały s ię  nieocenionym  narzędziem  do s p ę ta n ia  c z ło ­
w ieka, odwołując s i ę  do r e l i g i j n e j  stro n y  c z ło w ie k a , można n ajsk u teczn ie j 
sparaliżow ać je g o  r e l i g i j n o ś ć ,  zu p e łn ie  go u n ie s z k o d liw ić "10^ . "L u d zkie  

potrzeby r e l i g i j n e  £ . .7 J  ju ż  bardzo w cześnie s t a j ą  s i ę  jednym z n a jp o - 
tę ż :J .e js z y c h , j e ś l i  n ie  n a jp o tę żn ie jszy m  narzędziem  w rękach  władców, 
c z y l i  w rękach ty c h , k tó rz y  z a s ia d łs z y  na środkach  żyw ności i  zapanowaw­

szy nad węzłowymi punktami o r g a n iz a c ji  s p o łe c z n e j , podporządkow ali so b ie  * 101

1OOpor.  tam że.
101

P iśm ien n ictw o r e l i g i j n e ,  wyd. c y t . ,  з .  1 9 .
.102

K azan ia P ia s to w e , wyd. c y t . ,  a .  1 9 2 , 1 93 .
103

R e lig ia  ja ko  n a rz ę d z ie  w ła d a n ia , wyd. c y t . ,  s .  14.
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104c a łą  r e s z tę  lu d z k o ś c i"  .  A le  "mówiąc o b f ic ie  o w sp ó łczu ciu , m iło s ie r ­

d z iu , o rów ności w sz y stk ic h  lu d z i -  m io ta ją c  z g o ła  nieszkodliw ym i p io ­
runami we władców i  bogaczy c h r z e śc ija ń s tw o  wytwarza głęboką z łu d ę , j a ­
koby rz e c z y w iste  z ło  zw alczać zm ie rza ło "^ 0' ’ . Z k o le i  pogląd na n ie k tó re  
wewnętrzne fu n k c je  św iadom ości r e l i g i j n e j :  "W iara w ż y c ie  zagrobowe n ie

z a b ezp iecza  przed strachem  ś m ie r c i ;  w prost przeciw n ie  -  j e s t  w ła śn ie  wy-
*106nikiem  stra c h u  ś m ie r c i"  .  Z r e s z tą  w ie le  przemawia za tym , że u k o je n ia  

czy um acniania wewnętrznego sz u k a ją  w sp ó łcze śn ie  w świadom ości r e l i g i j ­

n e j " r a c z e j  r o z b i t k i  życiow e, n iż  lu d z ie  czyn n i rz e c z y w iśc ie  i  duchem m ło- 
107d z i"  .  C złow iek  w spółczesny poszu ku je  g d z ie  in d z ie j  d la  s ie b ie  wspar­

c ia  i  in a c z e j t e ż  może pojmować za ga d n ien ie  n ie ś m ie r te ln o ś c i:  " D z i s i a j ,  
ta k  samo ja k  przed w iekam i, cz ło w iek  j e s t  zdolny do o f i a r ,  do samozapar­
c ia  s i ę ,  do b o h a te rstw a , j e s t  d z ie ln y , wytrwały i  odważny n ie  w miarę 
spodziew anej nagrody w n ie b ie , l e c z  w miarę p o czu cia  swej n ierozerw a ln ej 

łą c z n o ś c i  z żywą c a ł o ś c ią  sp o łeczn ą  Г , . s kazani  na śm ierć rew olucjoniś­
c i  w c h w ili r o z s ta n ia  s ię  z życiem  Г . . j dumnie s tw ie r d z a li  sw oją n ie ro ­
zerw alną łą c z n o ść  z w ie lk ą  spraw ą, k tó r e j  ż y c ie  o d d a li ,  s tw ie r d z a li  n ie  
n ie śm ie r te ln o ść  sw ej w ła sn e j, znikom ej osob y, a le  n ie śm ie r te ln o ść  te j  wiel­
k i e j  sprawy" l0 S .

W sumie p isa rstw o  r e lig io z n a w c z e  Hempla d o sta r c z a  s z e r o k ie j  s k a li  
zróżnicow anych ocen p ra k ty cz n e j f u n k c j i  św iadom ości r e l ig i jn o -m is ty c z n e j. 
Oceny t e  formułowane s ą  z p o z y c ji  w ybitnego znawcy problem atyki r e l i g i j ­
n e j ,  n iestru d zo n ego  j e j  badacza; wypowiadane są  przez m y ś lic ie la ,d la  któ­
rego  r e l i g i a  b y ła  n ie  ty lk o  obiektem  żywych zainteresow ań i  dociekań ba­
daw czych, a le  rów nocześnie -  p rzez d łu ższy  okres cza su  -  sprawą o s o b is ­
ty c h  przeżyć i  dośw iadczeń; w re sz c ie  z p o z y c ji  um ysłowości n ieakadem ic- 
k i e j ,  n ie  oderwanej od re a lió w  ż y c ia  le c z  w łączonej c a łk o w icie  w rwrt prak­
t y k i  sp o łe cz n o -k u ltu ro w e j i  d z ia ł a ją c e j  m. in .  za pośrednictwem p u b li­
c y s t y k i  r e lig io z n a w c z e j na r z e c z  progresywnych j e j  przem ian.Rów nocześnie 
są  t o  oceny uw olnione zarówno od p rz e sła n e k  te is ty c z n o -m e ta fiz y c z n y c h , jak 

i  u p ro szcze n ie  a te is ty c z n y c h . Ze w zględu na skłonność podporządkowywania 

ic h  zmiennym i  okazjonalnym  sprawom p ra k ty k i s p o łe c z n o -p o lity c z n e j i  z 
uwagi na p u b lic y s ty c z n e , n ierzadko propagandowe śr o d k i wyrazu, pośpiech  
i  skrótow ość w ic h  wypowiadaniu pewne z n ich  wydać s ię  mogą nazbyt upro­
szczon e i  ogóln ikow e, przesadne i  pochopne. Inne zaś -  za zbyt tendencyj-

'^Tamże, 8. 20.
duszy . . .  , wyd. c y t . . , 8. 40. 

107Ewangelia, wyd. cyt., a. 39.
Ą {“40

0 iuszy . . .  , wyd. cyt., s. 45.
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ne lub  po p ro stu  b łę d n e . N ie  podejm ując na tym m ie jsc u  szczegó ło w ej ana­
l i z y  stanow iska a u to ra  -  k tó r e j  wstępne próby p o d ję liśm y  w cześniej -  moż­
na, ja k  są d z ę , s tw ie r d z ić  w k o n k lu z ji  co w ystęp u je ; J e ż e l i  u jm ie s ię  ca ­
łościo w o stanow isko a u tora  -  we w sz y stk ich  je g o  a sp ek tach  i  in te n c ja c h  
/n i e  zawsze n a le ż y c ie  i  z rę c z n ie  p rzezeń  w yrażonych/ i  weźmie s i ę  po­
prawkę w ła śn ie  na wymogę sz e rsz y ch  kontekstów  je g o  wypowiedzi i  na sw oi­
s t e ,  n ie  pozbawione u s te r e k  i  w a d liw ości formy je g o  e k s p r e s j i ,  t o  -  ge­
n e ra ln ie  r z e c z  b io rą c  -  uznać p r z y jd z ie  to  stan ow isko za p o g łę ­
b io n e , m iejscam i o ry g in a ln e  i  n a jc z ę ś c ie j  zasadn e. Stanow isko u r a s ta ją c e  
z czasem w tw ó rc z o śc i Hempla w wysoce d o jr z a ły  in te le k tu a ln y  osąd prak­
tyczn ych  fu n k c ji  św iadom ości r e l ig i jn o -m i s t y c z n e j ; osąd godny uwagi i  
d y s k u s ji ,  za słu g u ją cy  na d a lsz e  p o g łę b ie n ie  i  r o z w in ię c ie ,s z c z e g ó ln ie  zaś 
na p recy za cję  i  u sz c z e g ó ło w ie n ie . W o r y g in a ln e j swej p ostaci osąd te n  j e s t  
wzbogaceniem m arksistow skiego  u ję c ia  sp o łe c z n o -ż y c io w e j f u n k c ji  r e l i g i i .

2 .  Uwagi końcowe

Przedstaw ione w yżej u ję c ie  podmiotowej stro n y  r e l i g i i  nasuwa k i lk a  
o g ó ln ie js z y c h  uwag i  r e f l e k s j i ;

1 .  Zrekonstruowana na podstaw ie bardzo lic z n y c h  i  różnorodnych pu­
b l i k a c j i ;  k s ią ż e k , b r o sz u r , a rtyk u łó w , szk icó w , n o ta te k  prasow ych, re ­
c e n z ji  i t p .  -  in te r p r e ta c ja  i  ocena n ie k tó ry c h  aspektów  re lig ijn o śc i uzna­

na być może za u n ikaln y  i  s z c z e g ó ln ie  ch a ra k tery sty cz n y  moment w dziejach 
p o lsk ie g o  re lig io zn a w stw a  i  m y śli s p o łe c z n e j. I d z ie  m ianow icie o koncep­
c ję  te o r e ty c z n ą , która n ie je s t  rezultatem krótkookresowego i  zamkniętego w k rę­

gu horyzontów poznawczych o k re ś lo n e j sz k o ły  r e l ig io z n a w c z e j, le c z  o z e s ­
pó ł poglądów , k tó ry  b y ł wypracowywany przez l a t a  drogą sam o d zie l­
nego w ysiłku  sam okształceniow ego, nieskrępow anego żadną o r ie n ta c ją  aka­
demicką i  przesadną ru tyn ą w arsztatow ą. J e s t  t o  przy tym t e o r ia  k o n stru ­
owana, ja k  ju ż  w ie lo k r o tn ie  za zn a cza liśm y , n ie  ty lk o  z m a te r ia łu  nader 
b o g a te j i  zróżnicow anej l i t e r a t u t y  przedm iotu , a le  ta k ż e  -  i  może przede 
w szystkim  -  z bogatych  danych em pirycznych; bezpośred n ich  o b serw a cji i  
dośw iadczeń, w łasn ej p r a k ty k i sp o łe c z n e j i  k u ltu r o tw ó r c z e j. J e s t  t o -  do­
dajmy -  u j ę c i e ,  k tó r e  k sz ta łto w a ło  s ię  w to ku  d łu g o le t n ie j  ewolucji św ia­

to p o glą d o w ej, z a c z y n a ją c e j s ię  od e k lek ty czn ego  m łodzieńczego id ealizm u  
i  sw o is te g o , n ie te is ty c z n e g o  m istycyzmu i  prow adzącej poprzez różne na­
wroty i  załam ania, do perspektywy m aterializm u  d ia le k ty c z n e g o  i  naukowe­
go ateizm u10 ^ . Uderzającym  w n ie j  j e s t  m. i n .  t o ,  i ż  sz e re g  stw ierd zeń  o 

109ni . .  . ,  . . . .
, . _ 0 ewolu°J;L światopoglądowej Hempla piszę w pracy: Praktyka a światopog­
ląd. Próba rekonstrukcji ewolucji światopoglądowej i ideowej Jana Hempla, Studia Filo­
zoficzne, 1969, nr 5/55/, s. 15-47.
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podmiotowej s t r o n ie  r e l i g i i ,k t ó r e  wypowiada au tor u progu d o jś c ia  do t e j  
perspektywy p rzy b liż o n y ch  j e s t  bardzo do u ję c ia  te g o  aspektu  r e l i g i i  na 
gru ncie  m a rk sisto w sk ie j t e o r i i ,  a n ie k ied y  zu p ełn ie  s ię  z n ią  pckcywa,mi­
mo i ż  n ie  m iał on , ja k  wiadomo, prawie żadnego k on ta ktu  z tą  te o r ią  przez 
c a łe  pierw sze d z ie s ię c io l e c ie  swej tw ó rc z o śc i /o k r e s  p a ra ń sk i, p a r y s k i / .  
W związku z tym za uprawnione wydaje s ię  tw ie rd z e n ie , że Eempel samodziel­
n ie , choć na podobnej d ro d ze , d o szed ł do niem al iden tyczn ych  rezu lta tów  
poznawczych na tym odcinku re lig io z n a w stw a , do k tó ry ch  w cześn iej d o s z li  
k la sy cy  m arksizm u, i  że -  co za tym id z ie  -  ca su s badawczy Hempla może 
być potraktowany ja k o  swego ro d z a ju  potw ierdzen ie  biograficzno-naukowe nie­
k tórych  za ło żeń  o g ó ln e j t e o r i i  r e l i g i i  w m arksizm ie. A le  myśl religioznaw­
cza Hempla n ie  o s ią g n ę ła  je s z c z e  swego apogenu w momencie dojścia do maik- 
sizm u. W o b ręb ie  nowej perspektywy u zy sk u je  ona dodatkowe w sparcia i  moż­
liw o ś c i  rozw oju . W r e z u l ta c ie  w ykorzystan ia  t e j  szansy czy n i d alszy  krok 
naprzód. Na nowym e ta p ie  o p ie ra  s i ę  konsekw entnie o zasady m aterializm u 

i  ukierunkow uje s ię  głów nie na w y św ietle n ie  sp o łeczn ego aspektu  r e l i g i i .  
Odnosi s ię  t o  ta k ż e  do rozważań nad podmiotową s tro n ą  te g o  z ja w isk a .Z n a ­
czen ie  Hempla na tym o s ta tn im , n a jb a r d z ie j nas tu  in teresu ją cym  odcinku 
p o lega  przede w szystkim  na tym , że w g ro n ie  p o ls k ic h  teoretyków  m arksis­

tow skich  okresu międzywojennego p o d ją ł n a js z e r z e j problematykę re lig ijn o śc i 
i  podał n a jp e łn ie js z e  w owym c z a s ie  w y św ietle n ie  t e j  problematyki. Niezależnie 
od w ieku, m niej lu b  b a r d z ie j ewidentnych u proszczeń  i  u ste re k  t e j  in t e r ­
p r e t a c j i ,  wspomnianych braków o formach j e j  komunikowania, zawarty j e s t  
w n ie j  t a k i  kompleks postaw ionych pytań i  śm iałych  prób ic h  rozwiązań,któ­

ry b y ł głośnym ewenementem i  o s ią g n ię c ie m  w m a rk sisto w sk ie j nauce pierw­
szego ćw ierćw iecza  XX w. i  k tó ry  zachowuje w p e łn e j m ierze znaczenie d la  
w spółczesnego re lig io z n a w stw a , w tym d la  badań re lig io zn a w czych  w Polsce. 
Chodzi tu  przede w sz y stk ich  o wypracowanie tra fn e g o  poglądu na m ie jsce  i
r o lę  badań nad podmiotową s tro n ą  r e l i g i i ,  głów nie psychologicznych, w p ro g -

1'10ramie m a rksistow skiego  re lig io zn a w stw a  ; poglądu będącego wynikiem prze­
zw yciężen ia  w d y sk u sja ch  m etodologicznych  -  z je d n e j stron y -  ciasnych  
p s y c h o lo g ic z n o -b io lo g is ty c z n y c h  te n d e n c ji  w religioznaw stw ie,w yw odzących 

s ię  od W, Jam esa i  am erykańskiej sz k o ły  p s y c h o lo g ii  r e l i g i i  -  z d ru gie j 
-• wulgarnego ekonomiami i  uproszczonego so cjo lo g izm u  zainspirowanego pra­

cami K a u tsk iego* I d z ie  o zasadne p o d k reśle n ie  znacznej r o l i  te g o  k ieru n ­
ku badań, ic h  n ieod zow n ości, przy równoczesnym wskazaniu na ic h  ograni­
czoność i  n ie w y sta rc z a ln o ść . Dość banalne stw ierd zen ia  Hempla zachowują

^̂ Program ten przedstawiani w pracy: Problematyka religioznawcza w twórczości 
Jana Hempla, cz. I, Euhetaer - Przegląd Religioznawczy 1969 nr 4/74/, a. 67-80.
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jednak dotąd moc obow iązującej dyrektywy m e to d o lo g ic z n e j: "n iew ą tp liw ą  
j e s t  rz e c z ą , że w badaniach re lig io zn a w czy ch  tr z e b a  b ę d z ie  szeroko u -  
w zględnić nowoczesne badania p sy ch o lo g icz n e  Г . . Л a le  £ . .  Г] u ję c ie  wy­
łą c z n ie  p sy ch o lo giczn e  n ie  ty lk o  n ie  w ystarcza  d la  w ytłum aczenia i s t o t y  
z ja w isk  r e l ig i jn y c h , le c z  przeciw n ie -  wprowadza na z u p ełn ie  błędną dro-

AAA
gę" .  I d z ie  d a le j  o p io n ie rsk ą  w pewnym s e n s ie  próbę zastosow an ia  w 
konkretnych badaniach nad r e l i g i j n o ś c i ą  podstawowych zasad i  wymogów ma­
te r ia liz m u  h isto ry cz n e g o  i  m arksistow skiego  h is t o r y zmu; o u k a z a n ie , w 
dużym sto p n iu  za klasykam i marksizmu, w łaściw ej i s t o t y  n ie k tó r y c h  z ja ­
w isk podmiotowych, w tym ta k że  r e l i g i j n o ś c i  -  ic h  w ie lo s tr o n n ie  społecz­
nego charakteru i  in te g r a ln e g o  pow iązania z procesem dziejow ym . I  z n o - 
wóż n ie  da s ię  u c h y lić  we w spółczesnych badaniach z a ło ż e n ia ,k tó r e  l a p i ­
d a rn ie , a le  t r a f n ie  formułował Hempels "R z e c z y w is to ś c ią  konkretną, z któ­
rą mamy do czy n ie n ia  n ie  j e s t  sam p roces r e l i g i j n y ,  le c z  ca łk o w ity  pro­
ces dziejow y na danym odcinku d zie jów  Г . ,7 ]  P r o c e s , k tó ry  s z tu c z n ie  a -  

bstrahujem y jako  p roces r e l ig i jn y ,  j e s t  ty lk o  c z ę ś c ią  te g o  ogólnego pro­
cesu  dziejow ego Г . . Г ]  z ja w isk a  r e l i g i j n e  są  przede w szystkim  zjaw iskam i 

112 u Jspołecznym i" .  Znaczną w artość m etod ologiczn ą zachowuje przy tym za­

ło ż e n ie  Hempla, przeciw staw ione su biektyw istycznem u nurtow i w p sy ch o lo ­
g i i  r e l i g i i ,  wyrażone w s tw ie r d z e n iu , że indyw idualne postawy r e l i g i j n e  
sprzężone są  ś c i ś l e  i  w ie lo s tr o n n ie  z życiem  z b io ro w o śc i, że "dośw iad­
czen ie  r e l i g i j n e "  n ie  sprowadza s ię  je d y n ie  do jednostkow ych p r z e ż y ć , 
a le  c z ę s to  oznacza ta k ż e  "d ośw iad czen ie  s p o łe c z n e " , o k reślon y  zbiorowy 
s ta n  p sy ch iczn y . Konsekwencją te g o  z a ło ż e n ia  d la  p ra k ty k i badawczej bę­
d z ie  ja k że  aktualny wymóg sz e rsz e g o  i  e fe k ty w n ie jsz e g o  n iż  dotąd  w iąza­

n ia  p sych ologiczn ych  badań nad r e l i g i j n o ś c i ą  z p sy c h o lo g ią  sp o łe c z n ą , 
s o c jo lo g ią  i  innymi dziedzinam i nauki o sp o łe c z e ń s tw ie . Wymownego choć 
oczyw iście  n iepełnego sprawdzianu p ło d n o śc i te g o  wymogu d o sta rcza ją  n ie ­
k tó re  wyniki badawcze samego a u to r a , w s z c z e g ó ln o ś c i t e ,  k tó r e  d o tyczą  
sp o łeczn e j genezy , i s t o t y  i  fu n k c ji  św iadom ości r e l i g i j n e j  oraz rozumie­
n ia  podstawowych k a te g o r i i  nauki o r e l i g i j n o ś c i ,  t a k ic h ,  ja k : "postaw a 
r e l i g i j n a ” , "postaw a m is ty c z n a " , "d ośw iad czen ie  r e l i g i j n e " ,  "re w o lu c ja  
wewnętrzna", "świadomość r e l ig i jn o -m is ty c z n a " , " fu n k c ja  r e l i g i j n o ś c i " ,  

i t p .  Wydaje s i ę ,  że tw órczość Hempla, co s ta r a liśm y  s ię  wykazać 
w n in ie js z e j  p ra cy , j e s t  ważnym, trwałym przyczynkiem  -  w łaś­

n ie d z ię k i zastosowanym w n ie j  zasadom m etodologicznym  -  do p e ł n ie js z e -  
go u ję c ia  ty ch  zagadnień i  k a te g o r i i  na g ru n cie  now oczesnej t e o r i i  r e -

'̂jan Hempels ï'stçp, w H. Cun;*s Pochodzenie religii i wiary w boga, wyd. cyt., 
s. XXI, XXVII.

112Jan Hempeli Czy przeżywamy tzw. odrodzenie religijne, Miesięcznik Literacki 
1930, nr 4, a. 184, 'Ustęp wyd. cyt., s. XII.
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l i g i j n o ś c i  i  m istycyzm u. J e s t  przy tym charakterystycznym  i  pouczającym 
przykładem konsekwentnego w iązan ia  t e o r i i  r e lig io z n a w c z e j z praktyką spo­
łe cz n o -k u ltu ro w ą , upraw iania re lig io zn a w stw a  z ok reślon ych  p o z y c ji  spo­
łe c z n y c h , klasow ych i  d ą żn o ści progresywnych w sp o łe c z e ń stw ie . D o sta rcza  
lic z n y c h  przykładów  wyboru ta k ie g o  zakresu  problem atyki badaw czej, k tó ra  
może być uznana za a k tu a ln ie  sp o łe c z n ie  n a j i s t o t n i e j s z ą  i  rozwiązywania 
j e j  z punktu w idzen ia  p o trzeb  zaprogramowanych i  dokonywanych przemian w 
ż y c iu  c z ło w ie k a . J e s t  wymownym pośw iadczeniem  za sa d n ości poglądu, zgod­

n ie  z którym  pow iązanie w a rszta tu  re lig io z n a w c y  z postępowym nurtem spo­
łecznym  p rzy sp arza  mu m o żliw ości n ie p r z e s ło n ię te g o  konserwatyzmem sp o łe ­
cznym w idzen ia  przedm iotu  w łasnych badań, um ożliw ia mu swobodę w niosko­
wań i  u o g ó ln ie ń , Uw alnia go od c ia sn e g o  akadem ickiego obiektyw izm u, z łu ­

dzeń "b ezin tereso w n ego” tra k to w a n ia  r e l i g i i  ja k o  sprawy " c z y s to  nauko­
w ej" i  podejmowania badań w c e la c h  " c z y s to  poznaw czych", pozwala mu na 

niezbędne w przypadku badań nad zjaw iskam i świadom ości sp o łe cz n e j łą c z e ­
n ie  czyn n o ści opisow o-poznaw czej z aktem odpow iedzialnego w artościow an ia 
w o p a rc iu  o k r y t e r ia  postępu  i  rozw oju sp o łe cz n e g o . W szystk ie  t e  m o żli­
w ości u n a o cz n iła  w znacznym sto p n iu  tw ó rczość  re lig io z n a w c z a  Rempla.Rów- 

n o częśn ie  u k a z a ła  w ie le  w ystęp u jących  tu  tr u d n o śc i a nawet n ie b e z p ie ­

czeń stw . I  n ie z a le ż n ie  od te g o , ja k a  b ę d z ie  o s ta te c z n a  ocena sposobu ich  
spożytkow ani a p rzez a u to r a , ja k  w ie le  i  ja k  zasad n iczy ch  braków i  po­

tk n ię ć  wytkniemy badaczow i, w jednym , ja k  są d z ę , p r z y jd z ie  dość łatwo nam 
s ię  z g o d z ić ; w tym m ian ow icie , że ro zp a trzo n a  przez nas tw órczość dostar­
cza  dodatkowych p rze sła n e k  d la  p e łn ie js z e g o  rozum ienia złożonych  z ja ­
w isk r e l i g i j n o ś c i  i  sposobu ic h  s ta w ia n ia  ja k o  przedm iotu badań.

Ja n  Szmyd

THE SUBJECTIVE ASPECT OF RELIGION IN JAN H EKPEl/S WORE

The c o n te n ts  o f  th e  paper consist® in  th e  re p r e s e n ta tio n  and c r i ­
t i c a l  survey o f  th e  co n ce p tio n  o f  th e  s u b je c t iv e  a sp e ct o f r e l ig io n  in  
Ja n  H am pel's work. The au th or s u c c e s s iv e ly  d e a ls  w ith  th e  method o f 
s ta t in g 'a n d  s o lv in g  th e  fo llo w in g  problem s in  H em pel's work; r e l ig io u s  
a t t i tu d e  and c o n sc io u s n e s s , immanent e x p erien ce  c a l le d  "inner upheaval", 
th e  s o c ia l  and p s y c h o lo g ic a l c o n d itio n in g  o f  r e l ig io u s  consciousness as 
w ell as m y stic ism , th e  p r a c t ic a l  fu n c tio n s  o f  r e l ig io u s  c o n sc io u sn e ss . 
He u n d e rlin e s  a ls o  th e  m e th o d o lo g ica l and c o g n it iv e  v a lu e s of the s c ie n ­
t i f i c  in t e r p r e ta t io n  o f  th e s e  problem s in  th e  r e s p e c tiv e  stages o f Hem- 
p e l 's  w ork.
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Ян Шыыд

СУБЪЕКТИВНЫЙ АСПЕКТ РЕЛИГИИ В ТВОРЧЕСТВЕ ЯНА ХЕМПЕЛЯ

Работа содесжит анализ и критическое обсуждение концепции трактов­
ки субъективного аспекта религии в творчестве Яна Хемпеля. Автор после­
довательно представляет метод постановки и решения на основе этого твот- 
чества следующих вопросов: религиозное мировозрение и сознание, имма -  
нентный опыт, называемый "внутренней революцией", соцнально-психологи -  
ческая обусловленность религиозного сознания и мистицизма, практические 
функции религиозного сознания. Он указывает также на познавательную и 
методологическую ценность научной трактовки этих тем в отдельные пешо- 
дн творчества Хемпеля.


